
ŁólU, 
l! G7. 

Cd. prenumeraty: 
W·ŁODZI~ 

Rocznie rb. 8 k. -' 
Półrocznie'" 4 " -
Kwartalnie" 2 " -
M~eslęCzD. " - " 68 

ł907r. 

Kalendarzyk tygodDlow,: 

Piąto 7 bol NMP. 
8ob. św. KatarzYDY P. 
NIedz. sw· Marka i Tym.. 
Pono św. IraneuszaB. 
Wt. św. Ludgera B W. 
Sr. św. Jana DamM~ 
Czw. Wielki św. Jana 

8.K. , 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz~ p~JedJńczy S k. 

Z przesyłką pocztową: 

Wsehód sl.=godz. 6 m.03 
Zachód sI.: godz. () m. 13 , 

. Dług. dnia godz. 12 m. 10 

Rocznie rb. 10 kop.-
Redakc, .. 

w Lodzi, 

~i~nni~ ~olit~cln~J ~rl~mJ~ło~ J eKonomicln~, ~~oł~~zn1 i literacKi, iIIu~trO'NanJł 
Półrocznie. Ó !Ił -

Kwartalule " 2 " 50 
Mlesię:cznle. ,- ~: sa 

ul .... ejazd M 8. 
Piątek, dnia 22 marca 1907 roku. 

Nr. telefonu 593. 
Kantor,. _łaso), .. Warazawie. ul. I(r .. oz8 .NQ' 23; !IW Pabianioaoh .. p. Teodora .ink8J 

., Zgierzu, .. apteoe p. il'atka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 

; . 

c;.EN.lOGł.OSZEN:·, .N::a d es ł nll e- na 1-8&ej stroniey 50 kop. ·za wiersz. Z.Joaajna ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub Jego mi9j8~ 
··~ •• '.olło8Zeui. po. lii ... kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l kop.). Bo e k l a m 1 i N ~ k.r o log ł po 15 kop. za wIersz paUtolf,. 

Zadoł~ezenle prospektów as rb. AR'l'YKULY bez oznaczenia honoraryum .Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobn.ych nie zwraca. ' . 

Bed~tor; lub. Jego z~stępca przyjmują interesantów codziennie, I wyjątkiem ani świątecznyoh, od godziny 4 - S-ej. popołudniu. 

................................... c.t ... r.'.ffl ..... ~fm~1I2~·t-•• '1~t".1.r7 .. m.r.".r .. 'r .............. • ... ". 

Niniejszem oświatl-ezam. iż iadnego składu wyrobów mej fahryki A. Szyrn .. ....... ......... .. .. -~ .... 
k~wi(jzowi ruie zawierz~ lem i żaunego upoważnienia do rozesłania cyrku lar~y nie 

ud.~ielilem. .' Wzywam nin.iejszem p. A. Szymkiewicza. o bezzwłoczno zni~zczenie 
... ~ <... .. --.o 

w~~·eJakićhdr,hków mej firmy- tyezącycll oraz o bezzwlocznezdj'ęcle szyldów zmą 

ftd~~h" .pod odpo wied ~;ia łn~~ią;ąd~ ~ą:' ,-

MDI~n G~ttlnn Fi~ul~r ~a~t~~Gał 
OPATÓWEK. 

; QpaMwak, d. 18 marca 1907 r, 393-3 

Towarzy:stwo ,Przec·iwż:ebracze. ~C:i~j:~~ paml~cl zmarłych przez powstanie 

ZIJi.rajcie odpadki! 
'Biuro Piotrkowska 111. 

Pierwszym punktem obrad było s,prawozda
. nie zarządu z działalności Towarzystwa za: rok 

392 ,1906. Hok ten byl mniej pomyślny, aniżeli po-
I przedni, na co. zlożyły się różne okoliczności, a 

Z· y C I· E· .. P A N A J ·E· Z U· S A głównie anormalne warunki, jakie przeżywały . . ... . . . ! 'wszystkie iristyt~wye finan90 we. . 
, ....: ... . . . I Ogólny obrót kasowy stanowił rb. 2,139,075 

p~trz ogloszenie na 8 str. 404 : kop. 72. Suma wydanych pożyczek rb. 458,491 

)
1 kop. 28; procenty od pozy czek rb. 36,978; kapi. 

-.. -----,.::::::±::::r . ~_a=-__ .-c.--. ... - . pitał zapasowy rb. 1,iW2 kop. 63; wkladki na 
. n > .. , . . • . . , ł. I procent 477,085 kop,' 47; . procenty od Ul ch rb. 

Drun1te 71owarzv,stwo, pozv6zkowo-oszczęanOSClOWe. ! 4,193 kop. 85; udzialy członkowskie ~'b. ~~) 7,6:93j 
Ó. . J: .. .J i fundusz na pomoc członkom w kształcemll dZleCl 

I 
rb. 562 kop. 50. wpływy ogólne rb. 42,6-:14 kop. 

. Doroczne zebranie ogólne pełnomocników dru-23; wydatki na admmistracyę rb. 24,119 kop. 45; 
giego ,rrowar~stwa.po~iCzRowo oszezęJriościowego, Zysl\u czystego osia.g!.lH~to rb. 3,362 kop. 2. 
zwola:ne· OIlegd;aj . w lol~alu ,Liry:. (Nawrot 38), \ Poważniejszych strat Towarzystw'o w roku 
sprowadzilo ,0 gOdilBie·8 'wieczo~em 52 osoby. sprawozuawczym nie ponioslo. Suma wpływów 

, . Po . zagajeI;liu, zebninia przez prezesa zarządu wystarcza na pokrycie w zupelności Wszelkiell 
p. Julius'za J·iu·~~bo~skiego, przystąpioI1o do wy- wątpliwych należności. 

.. boru· przew~~n;j~zącego.JednomJślnie . powolan~ StosoWllle do uchwaly ostatniego zebran.ia, 

.ua)ęgodnosc ;dr. Antoniego Rząda, który ze swej ~ar~ą.d, ~orzystająe 2 § 6 u~tawy? ,":prowadzit w 
str6ny '·zaprosiina.asesorów pp.: iniynieraBujno, zyCie posredlllctwo w nabJwaniu skor dla człon .. 
l:t~'railciszka Jer~ykowskie.go) inżyniera .Ma1acllOW- l ków-szewców' pobier'ając komisowe w stosunku 1%. 
skiego, :Mosakowskiego . oraz na. sekretarza iniy- \ Rada przynajmniej cztery razy do roku delego
Jllera Magnnskiego. Zanim rozpoczęto obrady I wala ltiJl{u swoich członków do sprawdzenia ksią
przewodnicząoy, w~pomniawszy o strade, jaką po~ \ żeczek stowarzyszonych z księgami buchal teryj
niqslo Towatzystwo prz.ez zgon tl'zec,h reprAzen- I nemi. 
tańtów:Tomasza Józefiaka, Jana .Michalaka i Jana ! Po odczyt~mil1 'sprawozdania wywiązala się 
Ostaszewskiego, lttórzy zginęli skutkiem l'OZWi-i dyskusya. Członek Tow&!'zystwa, p. Kopytowskt 
elarz'oAych poj~ć różnych jednostek, zaproponował ł zwraca. uwagę, dla czego zar:4~d nie powćillal pro-

213-8 

I jelitowanych mężów zaufani;a, którzyby ułatwiali 
l nabY':fanie członkom r?żnychartykutó\V~Adwok'at 
I przy51ęgly Wyganowskl zaznacza, żew,teraźn.ieJ. 
I szych warunkach,. wobe~ tworzenia się .związkÓw' 
( zawodowych, ludZIe mają . możności s~l.lli U siebie 
~ pośredniczenia w kupnie i sprzedaży. Nie potrze ... 

ta tedy uciekania się do pośrednicze,nia·· Towa~ 
rzystwa. . 

.. . . p' .. ~opytowskij zazllaczają~, f~ ()b .. ęClll!3~~1iY 
SIę zrmemly tak, Iż nie w;ia(jomo~ k~ozp.shigt,tJe 
na luedyt, lwmufaktycznie można ·{l.dzieUÓ.~O:" . 
życzkę, twierdzi, iż dzafaJn.ość Towarzystwa pOd 
tym względem powinna uledz .zmianie. . . 

. Członek zarządu p.Ciot wyjaśnia, iż wyda
wanIe pożyczek ma swoją· racYę, a· dowode~ .te-

. go znaczn.i~ . mniejsze . W roku sprawozdawczym 
~traty, amzeh pOp~zedlllO. Pot,rzeba· udzielaF'ja po ... 
zyczek była zupełme raeyorralną, 'należało tylko 
zaohowac pewną ostrożność. 

, W .dals~ym ciągu toczy siO dyskusja 'nad 
posredntCzelllem Towarzyst\va w nabyw.aniu nie
zbędnych przedmiotów w g08podafSkiehpotr~e
bach, oraz przy sprzedaży wytwor.ów ich pracy. 
Zabierają glos pp.: Bernard, Szaniawskjt~ Cj()t, 
Suligowski, Radziszewski i 'Vyganowsltt: ' 

P. Rauziszewski zwraca słuszną ,uw,agę, ił 
~?śred[lictwo Towarzylitw poiyczko\Vł)·':osze:~ędno," 
sClOwych wogóle \V nabywaniu i spr~eda2'y,rQż
nyoh przedmiotów mote mietS raclę: :bJtuwólV~ 
czas, gdy spółki, związki zorganizlJ.lą,sięliale* 
żyde. \<V spomnial ono za\Vią.znj~cymsię, w.>WaJ,'-

. sza wie banku rzemh~~lnkzym. ,. 
1 P. Wyganowski zazllaczył przede w szys-t ki em , 
, że wszelkie tworzące sięcentralnespólki .p.ońo~ 
szą zwykle straty. Chybiają one celtl~· .•. ..;; 

i P. \Vyganowski dowodzi! dalej, żeTowarzJ'$~W(J 
: moie przyjmować na siebie czynnośĆ po~ednicze .. 

nia w hurtownem nabywaniu . towaró~,. a.więc 
kiedy pewna grupa c:donków wspt}!nie .zam.ó\V\ 
sobie przez Towarzystwo większą ilośc tow·atÓw, 

. jak np. w stosowanej już praktyce kilku majstrow 
szewckich :3prowadza przez Towarzystwo . skóry 
wtl.gonami. Członkowie zyskuj~ na tem podwóJnie: 
rJ.\owarzJ .. ~two nabywą lila Ulek towarpoicea.aeh 
hurtuw nych, oraz te ~a .. wet ceny :jako dlain;$ty .... 
luoyi fmansowO powaznw POgtawionej..są;obniża ... 
11e przez nurtowych sprzedawców. Takie pośted
ni.ct\lO możliwe Jest tylko przy łączeniu: sięezlon
ków w grupy,' drobne bowiem pośrednictwo,' ,dla 
pOJedyilczyeh czlonk9w. przechodzi .. siły i ~()1D~: 
t,eneyę towarzyst.w. Na tę, stronę dzialaln~śet,\~ 
warzystwa. P,o~:1D~y .zwroci? sz,chególną"~~~ł 
grupy rzem:0s1nlkow bezp:osrednio .za'i~~r~:w~ 



ROZWOJ. -Piątek. dnla. 22 marca, 1907 r. M 67 
t , t ł 

llJcłt.DziaJalność bowiem w tym kierunku Towa- rzystwo tytułem ofiary przeznaczy na l\facierz je- swego,'wyjątkow-ego polQżęnia, dlaur~~tiz$.nia ze~, 
. rzystwa zaspakaJa iek potrzeby. szcze rb. 50.. brań, nielegalnych z OSQbl1Ilłi ob~emi. Ot~'~lmą~ 

. ,Co. siętyczj wydawa.nia pożyczek, to w?bec l Przew}dziane tym s!)Qsobem wydatki na rok pozwolenie na, zebranie. ni~, prZedstawia terar.;, 
:Dlepe'wny@ czasów, zdamem p. Wyganowsklego, ; J ~07 okreslono na sumę rb. 28 790. trudności. Jeśli s.-d. będą urządzali zebr.ani\~ 
ileplejobeiIulć je, starając ,się. aby iDsty~tlCla:. sta" I \Vybory dal-y: wynik następujący: do zarządn o taklffi,charakterze, to policya: ,8talebędzie,."V~, 
la na pewnych nogach. Zbytek ostroznOSCl by .. ! powolano ponowme pp., J. Jarzębowskiego (49 gl.) zamjkala"a winnych pociąga(; J)~dzie do- o.d l? Q-, , 

IU~·jJ?~~J,ą!~ z~wa?zi~ . . . ~. ł i E. BriIlkenhofa (48 gl.); do rady, weszli pp. Wt wiedzialnosai. przed pr.awem, nie wyłączając br-
... ; POi~yczerpamu . dyskusyl zebranI uehwa.hh! \Vyganowski (49 gl.), KL'Roseman (49 gł.) Bed.- najmnieJposlów. A w:ladzei l:s.ąd o we mogą n~wet,;, 

za.~at}Vi~~~e}l:ie spr8:\Vl dotye~t\cej pośredni,etwa! na.reki (48 gl.) i TrojanowskL(47 gl.); do'komi- w t~ldch wypadkach kaza.ć,'ar~~~towaó,posló;~f.; i,' 

W kUPnl:6 lsprzedazy przednuotów przeka.zao za .. i Syl rewizyjnej pp, W. E.,Becker, E. Macher i A. Poslowie zwrÓcili.w te.mI,Iliejscu. uw~gę, ;~ę 
rządą-wi. i ra.d~ie. . t Przedpelskl; jako zaśtępcy pp. Medyński i. L. Za- byłoby, tO\ narusz;eruem praw~a Q; nietykalnośći: po"; 

. ',' .·Zk.(łl~ei7w myśl .projektu zarządu, zebrani; wadzk1. .' , . I' seh;kiej~ .' .....,.. ' ..'" 
; zgodzili s~ę .•... n& • podzial. zysku w sumie rb. 3,362 f - Taki~ jest pra~o~Qdparl n& t:o ,Stołlp,i~ 
,k~p,:,:~02';!ii\;~PO~o~ następujący: rub. 336 kop. 20 ~ - Tak ....... odrzekh zuofnpQsłow'le __ alęk~, 
czyl~ lO~ni ka.~łta.ł zapasowy,; rb. 2,685 kop./92 i Socyalni-demokraci U 8tołypina. I' m~ntowanepr~ez r~ąd;:w, .sp,osjóbnadet.szero~L,:;; 
~czyh 2% na' dywIdendę od udzIałów (rb. 134,296); ,Na zakoncz81ue, rozmowy StolYPlllobA~~a~ 
rb. 263 na dodatkowe wynagrodzenie pracowni- ' . . . .' . J poslom, ze wyda PQli~yi odltOwiBdniero,z,pQr)ąt 
'kówl dw;9e.h czlQnków zarządu w stosunku 1/. Pr.zed~t~\ne~ele. f~a~cyl par1ament~l'~e.J 9.-d.; ; dzenie co do Iprawa posłów Dumy z frake!l s~:'"~" 
i~ęśoi (25%) pobieranej w roku 1906 pensyi mie- postowIe Saltykow, l KlrlJęnko, zwrócih SIt}. przed na dowolne odbywanie zebrań"" > 

:,sięczneJ i rb. 76 kop. 9{) na fundus.z wsparć dla j kilku dniami do prezesa ministrów Stolypina.; _: __ ,:~:~ 
rks.ztalcenHi.dzieci członków.' I z prośbą o aU:~yencyę. Stolypin przyjął ich! 
. . P: l\fe.dynskiproponowal, aby ze względu n~ ~ w swoim pawil<rnie w gmachu palaeu Tauryc- i 
;malą, dywidendę sumę tę rozdzielić w części na ~ ldegG. " 
~urzędnikó.w, w' części na pO~J;.zeby społeczne. Wnio- ł "Posłowie-piszą <l:Birź Wied.)-skarźy1i się 
:sełtten jednak nie utrzymal się. ~ prezesowi ministrów na'działalność policyi, która l . .'.' ..' .; 

Rozruchy w ·'RllmuJ;lii. 

'Na.stępIlie p. Ciot odczyta! projekt zmian nie- ł dokonała rewizyi w loka.lu frakcyi s.-d. i are- ~ i Rozru~hy chłopskie, kt6rerozsz~rzyI! się:, na 
lkt?r,.'4;}h:'pa~agrafó~ ustawy, na zasadzie otr;tyma- ł sztowala . ob~ene tam. osoby . postrolJ,ne .. Dalej ! aalą; pÓlnoc.nąRumunię~JJ:lają. charakter agr~~'ny, 
IJlęJ w swmffi cza~ne odezwy w tym względzle od- ~ zaznaezyh onl,te członek komItetu frak c y I, któ- j i antysemicki zarazem.'VVe wsi Wladena, .k,olo',· 
i~~nel"kanc~laryi, dO''spraw . kredytowyoh pr~y i ry ud~wal się w tej sp!'awie d.o ~a~zelnika~ia: ' Jass, chlopi 11apadli :na .d,yór . dzierżaweyzYda. 
(Jnlnl~terJ.um.flllan.sow. Wspomnla.ł on przytem, ze I sta, nle otrzymal od mego wyrazneJ odpowIedzi St,ęrna7 zll1ll'zyH dom iz,n:iszczyU na.rżęd;ziagospo .. 
~k~iąya> w-ąpóldzielcza przy warszawskiem Towa- ~ na zapytanie, ,czy ustanie wreszcie ta nielegalna, darcże~ 'W' drugiej 'wsi, \VokolicyJass, ,wPodril~, 
:Tzys.twie opracowalawzo,rową ustawę Towarzystw t zdaniem posłów, ,dzialalnosć poliCJi. ' l Noj~, plę6tlzi'Mięciu ehtopów 'u.dftlo się-na;jprei~W' 
iPo'życzkowo-oszezędnościowych dla miast Króle- P. Stołypin odpowiedział poslom, co nastę ... " do wójta, domagajt}C się, aby podzielił. między' 
lstwa POlskiego, gdzie stosunki prawne, kulturalne puje: ł nicb zie.mię .. P~,~ę,nl zaś w znacznej sile ~daH ~r~' 
;i'ekQnomiezne są inne, . aniteli w Cesarstwie, do . -- Wlaśeiciel domu,' w którym mieści się do dworu dzwl'zawcy dÓłjt, Bruc1tmana' 1 zmuslll 
iktórY.Gh,llStĄ'W'.-. nOl'maIna zastqsowana. być nle mo- frakcya, zakomunikowalpolicyi, że w domu jęgo go do podpisan,ta 5leldaraCSi, że ziemię odstępUję' 
tże. Wczoraj właśnie odbyło się zebranie w War- odbywa się tlumne zebranie, za które nie bierze "chlopom. Po jakimś czasie lladesżto wojsko,' fi$, 
;sz&w:ie,! tejspt'awie, na którem obecni byli de- na siebie od1?o.wiedzialności. 'Naczelnik . miastaj widok którego chłopi c6fuęll si~,ale po to,.a.~l, 
~legattilód2kiegoTowarzystwa,. . ka;~al policyi sprawdzić to oświadczenie; okazało, ~ w dwóch, sąsledni~hwsiach' napaść na d\iVO!'l, 
. i::P.rzedsUt,wiQne zmiany trzech paragrafów usta- l si.ę,'ż'e jest ono całkiem zgod.nez prawdą. 1 dzierżawców Gutzmana"i MarguJies8. i Żł)Ul'ZyĆ j6.' 
wJ ii~branii,przyjęU do wl~d{)mości (§ 9, 12 i 80). I 'Poslowie"odpowiedźieli na to, że zebrań pu" I Ze wsi udali się chl6pi d6pc)łj!izkiego' 'm;ia.gtę,~z ... >, 

'. W dalszym ciągu przedstawiono do zatwier- !~ hUcznych w lokalu. frakoyi nie urządzają. i ka, gdzie rozpocz~li. pogromżydow i zniszczy~; 
dZenia zebranych budżet wyda.tków na rok 1901. - Więc jak si~ to stalo, że w lokalu frak- ! killcanaś.cie sklepów .. Dopiero. wczterygo9zirtyr' 
Tutaj,:'" myśl wniosku p. Wyganowskiego uchwa- cyi znalazło się ośmnaście osób oboych - zapy- później nadszedl batalion pieehoLY, ·który dal do. 
Jon?~ . abr PO~!ćJę dl& radct prawnego ,poz.ostawić' tal p. Stoly,pili.·' . ' , .. '. .' . ' bandypogrouH~ów ~~lwę. 'Chłopi llSpokoili si9t' 
j-akdotychezaą rb. 600~Pr~ytem, podzlelając slu-!. Poslowle odp.OWledzleh, ze byh to ludzie, cofnęlLRÓwnoezesll1e wOJękodo1!:~ualo a.resztd.io" 
'~nbśe wywodó·w p. Wygahow,sltiego, zebranillzna ... ł należący d.o. sldadu: tec~nicznego sekre.ta.ryatu,!. wań,z'~uwając,.: 18~. l.lc~estĄlJt~:~~J.'omuwl{_al" 
li,~a.konie~ząe. zreforrn~wac istniejący przy Towa- ~ oraz goścIe; ~8;proszeitieelem .omówienia kwestyi l da~y •. Kol·~~p~1~4:e~t :~Adver's~1~)Y'tensp?s~~'~, ,tf~:; 
'rz)at.wle1V~d2ial· pra.wny, . ' specJalnyoh. .' l oplsuJe napad clilOpow na tmastecżko PodaL Z'a~j~1 

':ł'rzycltyłającsię do prośby Kola śródmieścia' - Rzecz prosta - odpad: w końcu p. Sto- dowalem się' właśnie" utzędżiepocżtowym, ';ki-~"':' 
,PałskteJ"'lltlcięrzy.Szkolnej- pos,tanowiono, aby lypin - że członkowie frakcy'i socyalno-demo- dy banda, zlożona z ,jal~ic~'210ąO';'chlopów,wtar~::: 
Tn\Vatzyatwo'zapisalo się na czlonlra zestalą pla.. kratycznej mogą. swobodnie zbierać się w jakich gnęla zkrzykan:li i spiew~mi~omIasta ... Ghłópl/ 
cą 50 rubli rocznie, Ewentualnie, gdyby po zam.. ehcą lokalach i w jakiej . chcą liczbie. Mają na 1 rzucili się na sklepy imieszkania,niszczą~( ich, 
knięciu bilansu okazalo się niemożliwem, Towa- to prawo. Nie powinni ońi jednak korzystae ze -ą.l"ządzenie.· Z, szynków'wyHnvano" w'ódkę i piw~ 

,I ts 2 ±. !li, ,W! • Uip: .'. . ... nr. 
6) . . ł stawi! 'wielką fabrykę. OpOwiada! historYę wz,ro- I żyje; .. Ziemia, las, a fabryka_w mieście. .. Hej!. ::.~_ 

Zygmunt Bartkiewiez. . stu przeciętnej lódzkiej fortuny i pysznił się nad- ~ . Niemiec p~ć nawe.t Jł,.ie UI1ł~ą;,~ą")re ma w in 6,.,: 
użyciem, oszustwem, podpaleniew, bankructwem- l ale główkę slabą. Uczciwy jakis,$~w'ab, ale.8zwa.:tl 

W polskiej ziemi. 
CCi~' dalszy, patr.z nr. 64.) 

wszyetkiemiśrodkami, które tak prędko do mi- i jak to wygląda jucha .. , ' .. . .. ···...1 

!ionó-w prowadzą., GQspodarz chrapał, PQł~eią0n& mi.ite'f'nej ko:' 
, Mówił i 'podniee~łl się treścią slów swoich, a zecie. Nabrzmialy, siny,. niechlujny, ,pan miUQuó'lY, 

że popij al często, upił się szybko, a i pan .M:ar~ od.bijalraź,ącQna tle blad,eJ1iUo\Y:ej',materJi.~,~, 
ein~ g~y mu j~ż czerwone wypieki wystąpiły na nim,' z, b!al~ch rzeźbionych.: zwojów,~ WYChY, la~ s,i.ę , 
pohczlo, s'a1 SIę poufałym. amorek l. m.ierzyI wpanaj K~t2;a~stf;za.lą :d.OC;lsLrł., 

Bóg ci zapłać, kochan} panie Katz, ale Uderzll gospodarza żartobliwie w kolan{) i. ' - Tfy! ~nie wytrzyma!. S~l"'l.-Ani,~~~ 
'ja z prośbą, z interesem.. mówi! z uśmiechem: .' ze g,o kaczki... . . ' , " 

- Interesem? 801... (Gesehaft~ jest pierw... - Aleś się, bracie, dorobil. , Mieszkasz, jak . . Na, pQdwórzu rozległ się dźwięk P.od1tów,;,t 
i~y;': Ja.! książę, a troch.(~ mniejs~częśeia i ... zdrowia, bYł-I z cichymsz~etem zat.oc~7ł,poWÓz, zlt!~ter.o\wft. 

-- S1n~, chc!alem umieścić w waszej f&bryce, I by,a nie, tuta(d~iś .siedz~aI1 tylko w kl'Y... '. ~i~dt I'f;ld;y,)opasly ml9dtlenl~ci ,zwtó~UdOw~j:r: 
niedi,'ptac~j~, nl,eehsię ue~J. Za byle co, aby;' Ugry~I S1.ę w JęzykstarYt gospodarz sylabę sCla., ." ." " .... '. .... '.,. 
'wyżyc. Wezm8'go, przyda SIę. Z dobrego domu I J2odchwyCll: . , .' : .. ' '.' Pan ]\{a,roln poprawił ;W~&~ ezuprylly,wypll 
szlachecka krew. o 'I I --:- WKrinitz~ Byl w Krinitz i w Karlsbad resztę wina i. e~ekal. .' ."'., "t.:,;,~, 

~~Ja,s~lae~e.k&... (L~m.pe,r~ił Ein Baron~. , i w Niz~a ~y~. i wszędz.ie", m.0że. jak ma swój Mlo~y . czlowiek, ,p~zyzwyezłl,joxry~wida~ .d~t 
D&br,~ę,.gt1:~t .to robi syn Fet~lnand, ,on jest ale i «pass) ,1 kSłązka od s.zekl ... ' Ja! . I obra~ulJ~kl za.:st»:l,. ~ sp~Jrz~ł .oł.).~J,~,tUle ,;na.oJca, 
dnJ~~abianitz,.Do'btzet onblerz.e wasz chłopak. l 'Kanapa ładny i la.mpy, 'żyranuQi:, cdas heis.st n~ dWle .butelkl llłle zad~lwlt; st,>,!,~le, ~~c~; 
WIP~~? . l Styb. Landszafty jest, Jato ale nie lubi i::.t.ylku mlast~. typową, pr~esad~ up,rzeJ,mosel'ąQs.obnl"!', 

.' i.'~;.A...De, .I;~koro doorze, zacnJ panie Katż, f ~rGbidla firma .. '.Mój sl11 lIla Sw,ojastaneya~ tam, ka! ktor!.pr~gJ,lfł:lby byc, .dobfZ~W'l~how'~~Y,rn,::, 
t01ol6gzaplac ł możemy, wypić,.~ Kiedyż przysłać I Jest ale podłoga, co on bez buty sam chodzi, $ prz~d~taWl! SIę p~nu. ~ar~~ow11Z~Plt,t1j~, c:t,e~, 
chłopaka?. . _ . . . . . I' ja 'tak gladko. nie lubi, .. jak. trochę piasek niema. słuzle ~oze, gdlz OJ~l~~. z,aslą.bl. ;~l~oe,znle, 1'.' WIt, 

- Chłopa.k jeizeze nIe. (Nlcht zu eilig.,.~ r,ro jest dobrj syn i «Ka.ufman dureh und durch.... no wogolemu szkOdzl: .•. " . >< ".;! 
Ferdj~"wródf ja go wolam, on powie. Ja!... I Jar,P·an jest szlacht, «Wie h&issbszlachczic# ja .. '. fa!l Marci'n. 9pow~e4z1~ł ~() _~o',sprow~dz;~ 

.,N1,l:·iąd2Llłie gospodarza zasmolony stróż wniÓsł! lubi, ale, Ferdinand nie, onmlody jest.Prositl... wytazJł.Jąc nadz~e~ę,. ze "syn. nHl,b~tb:I.e .m1,ł~ł~~ 
&~~Jlą'$f~Jow~ wazę. z dwiema ' butelkami, ,Wina. l Ja nie ha katis ta.. nein, ja lubi cPolekeh, a. szwa- p~zeCl W .po~tanoWlemu oJea. lWZ1chY~,i s~ęlask~~ 
:.r~~:.~roz _awil misterne cbaccarah, na.pel- l by nie oierpi. Ja wszędzie .lubi, gd~ie ~a.robi... Wle dO~P:foSby~ . .' .' ., '~ .... '\<' 

l1it'Jf~ 'm,rue.ząc: l O, Jessaesł _ ziewnął szeroko. . . ;Od::iapnął, ~n()~uwąsa.~opraw.il l ;przed lAtoI:' 
, .~ ~~~.~tt sięuc,~lo i znowu stara go sp.ie .. , !. Jeszcze usta otworzył, blademi bezmyślnemi 1 dZlencem ~kLoml Się grzeoznlę· .. ,: .,',.ii r 

rze:..:~' ~ ... ' ~lecnta, 8; .. mAłe co? " oczami zamrugaJ:, chciał cOś"dopowiedzieó, ale glO-! . -; C~est. d?~mage, ~e. Sz~o;W~Yp'an .. spóz~ll 
Nl,eeleka,w~ rozmow~ snnl, a się leniwie dalej. .W~opadla, mU.',.'beZWł.ad.u .. ie i usną. t. , " " jSlę .tr.oehę, mlęlI.my .",Zasolą '91,' e).$. ,ce., ,Plak,tY~;Ul.ta,!. 

GOSl~odarz mO'fnl ~ezywis6ie tyłko o sobie, chwa- I Pan .Mar cm 'smakowa! dal:ejdobre wino. i l ale zostaJo ,zaJęte,~~este~lJ mę p1;ze~ polaka,na,~ 
'lit,slię ~p~.~y~ml handlowenti,spryteIl1... Op-o- i z zadowoleniem rozglądal się po salonie. 1 w?t.;Entln,.zapeWlllC p'ana. mogę",~e.pp, po~oz,~
wJadaj, )akslę dorabiał, jak pracowalt jak potem . - K~o wie _ szeptał pólglosem _ kto wie? l IDtemU ,z br~\em, ktory ~,~ę ~ern,~~jrQo,.Je, Jutro 
lBóg~~ob~1'~~al mu. ogłe~ ... s~c~~śliwy, J~k się i ~hlopa~ bystfy"moja krew. Inne czasy, może się ; daml)~U1U pOIllysln~ Odpę,Wledz. 
z yrerz.1Qle;laml wtedy u,wzyl l Jak wreSZCIe po .. ! :1 dorobI, pokaże lliep1com nasz szlachCie, jak si~ (d. C.' 11.) 
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na ulicę. Towa.ry ze sklepów rouzueano po dro~ 
Gze. Z okien domów zburzonych chlopiwyw.e
szali chorągwie z krzyżami. "V!adze zaehovtywaly 
się podczas tego wszystkiego zupełnie biernie. 
Dopiero powJsłaniu mnóstwa. depesz do Buka
resztu przez żydów, zjawiło się wojsko, które 
przywróeiło porządek. 

, Chłopi robili sobie jaldeś znaki na gruntach, 
których podziab1 domagają się i zapowied~ieH, ~e 
za kilka dni wrócą, aby się przekonać, czy lm 
tych znaków nie poniszczono. 

Według informacyj grani't:znego komisaryatu 
poljcyi w Ickailach i starostwa w Suczawie, ruch 
agrarny przeniósł się także na rumuńską miejsca.
wość graniczną, Bnrdujeni. Chłopi plądrują i za ... 
grażaj1\ żydom, którzy masowo uciekają z Ickan. 
Dotąd okolo 2,000 osób, przeważnie kobiet idzie .. 
ci przekroczylo granicę. Dalszy przy~!yw licz", 
!lych zbiegów jes' oczekiwany lada chWIla. Dzien
nik bukareszcki c Adversul ~ donósi, że elllopi gro
mią żydów po miasteczkach i w si.ach. pod has.łem 
oddania im ziemi i wypędzenia .zyd~w. .W ~nia
steczkach Pascani i Bacan chlopI zburzylI mIesz
kania i sklepy. żydowskie. 

Korespondenci «Nowej Refoymy> nadsylają 
z Czerniowiec następujące szczegoły: 

, Obecny, ruch antysem.icki .rozpo.cząl się, w oko
licach nad dolnym Dunajem I w CIągu lulku. dni 
ogarnął caIą niemal W oloszczyznę· Władze są 
na razie bezsilne wobec tego ruchu. 'N ojsko kil
kakrotnie ,od.Qlówi!o posl~szeństwa, wZbrania,jąc 
się strzelać do ludu. Og'olnf! szkodę, wyrządzo
Dąprzez pogrou,.::żydów, obliczają na cztery do 
pięciu milionów. . 

Tvmczasem nadchodzą coraz nowe Wiadomo
ści o "pogromach. Widownią okropnych scen, 
przypominających rzeź w Kislryniewie, było mia
steczkoBotuszany. Zabito ldlkunastu żydów, a 
wielu innych ciężko poraniono. Wszystkie sklepy 
żydowskie zrabowano~ Zbiegowie opowiadają, że 
w kilku miejsco.wo~Ciach. tłum mordował male 
dzieci zydowskie, 'rozbijając im głowy o ściany. 
Rucb jak słyeha6, zwi'ększa się jeszcze. 

Rozruchy szerzą się od niedzieli w calej 
Mołdawii i nad granicą bukowińską aż po Su
czawe. 

R.oZWOJ - Piątek~ dnia 22 marca 1901 re 

mo to napierał na wojsko i zranił kUku żol .. 
nierzy, po pOllOWllem jeszcze wezwaniu, wojsko 
zrobiło użytek z ostrych nabojów. Na placu po
zostało 4 ch. zabitych i 9 rannych, poczem tłum 
się cofnąt 

Glosy prasy o Dumie. 

• 
At! usiłUJ łagodzić antagonizmy, które Już S'ł 

ostre, a oby nie przloblekly si~ w formę jeszóze 
groźniejszą! 

: .Musimy wnieś6 światło do robotniczych izde-:-. 

. Ci, którzy śpieszyli im jU:G z pomocą, niechaj ,I

i bek,' które przez 3 miesiące wypełnialY, t}1,' em, noś, 6,.,' 
zwątpienie, łzy i rozpacz! 

,... .... ~ na zakończenia dadzą podwójnie, ci, którzy nie dali 
. :sąd~ąc z pr.zebIegu. posIedzenia, onegd~]szego, '; nic dotychczas -niechaj dzisiaj pójdą za przykla. .. 

dZWlllllln staWIają DUfine horoskopy pomyslne. ,l .)...,. r r kdo 
"Nowoje Wremia" uważa za szczególnie zna~ ~ dem ro~otmkówI Om PIe:WSl ~y.clągn~ l .. ~ ,t} . 

czące słowa drugiej mowy Stolypina o rz~r!zle, fabrykantów do zgody, niechaj WlęC spoleczenst,wo 
stann\vczo, czysto rosyjskim. Sądzi ono, że po- poda im również. dloll braterską i wspomoż~ Ich 
siedzenie doWiod.ło, i~, opozycya nie jest wcaJe w tej najcięższej chwili. Ofiarność jaknajszybsza 
tak straszna. Je~ częsc. spo~oJna rozpoczLlie pra.. jest konieczna, bo chociażby lokaut za dni kilka 
cę. nad reformami, "G.~Ull1e eplzouy mityngowe. .. , . , , .. hl:M l 

,.Ruś· pisze mięuzy innemi: "Znaczenie hi- ~Hę 8k~nczyt, nędza me ml.me. ta.k ryc? a 11 
storyczne d. 19-9o marca polegalo wyłącznie na zaledWIe garstka po uplywIe JakICh dwoeh albo 
tern że wyłączywszy program ministeryum, wy8 trzech tygodni odbIerze grosz świeży. Większe za
~rzym.awszy lUallewro~anie tJra!ier~w. z. prawicy , stępy robotnU\ów zwolna i stopniowo będą wracać 
l lewICY, D~ma prze,sz~a d.o sj)raw, bIezących". do pracy wypadnie wiec podtrzymywać wJcień-

<TowaflSzcz~ IDOWI: Pwrwsza Dama odpowie- ' '.' ..• ..' .. 
dziala na deldaracyę Goremy ldna gniewną od- czonych z SIl l e~ergu całe~Ill Je~zc~e tygodniam;, , 
prawą żądaniem ustąpienia minist.eryum. Druga Do Twego WIęC serca l sumlerua, spoleczen-
Duma w znakomitej wlęk--zości '. towarzyszyła de- stwo polskie, apelUjemy z prośbą o jaknajszybsze 
kl~racyi ~tolypina, o~l~yś13nem mi~cz~niem, które ofiary na robotników lol\au~owych, ich rodziny i 
staje Się Jeszcze s11meJszem potęplemem d ta rzą- d' !! , 
d M j • k' d . . lk' ZleCl. u. lezą wowczas,. le y uwazaJą wsze le . 
slowa za zbyteczne i bezsl,uteczne. Vi szystldm ofiarodawoom ze stron ,biizkieh i ' 

l'Riecz powiada: Pierwszy wielki dzień Du. dalekich, którzy już dary swoje złożyli na olta-. 
my minąl. Jego prawdziwymi bohaterami stali rzu mllo~ci i bliźniego, i wszystkim, którzy je na-
się nie ci, którzy mówili, ale ci, którzy milczeli. deslać raczą w Dajb.liższym czasie, K. O.'Ł. sle'. 
Zbioro·vi ym buhav,Tem byfa większości opozycyjna, serdeczne wielkanocne pozdowienie: AJlelu.Ja! 
która okazala się dość silną i karną, ażeby stać 
na wysokości zadania i k erowac przebiegi(~m Z ofiarami prosimy zwracaó się do czlonków , 
spraw w Dumie. Debiutowali wszyscy z prawi- KOIIHtetu Ob~ watelskiego, do delegatów i podde
ey, którzy, jak się okazaŁo stoją wyzej wszel- ' legat6 \v SekcyL 
kich oe.zekiwań. Są to nie fanatycy przekonani, Ofiary zbierane po za Łodzią prosimy skla-
ale mówcy, najmici mityngowi z prawicy. Bez 
względu na wszelkie wysiłki pattisu, Dlllua sIu., daó w r9dakcyach gazet lub też przesylać wprost, 
chała ich z zimną ciekawością, a deputowani do Łódzkiego Banku Handlowego na racllunek l',o- : 
włościanie z nieu:,rywanem szyderstwem. Kolejno mitetu Ooywatelskiego. 
ich wloscianin roz\aśnit ich demokratyzm, a de- K o lU i t e t O b Y w a t'e l s kiŁ ó d z ki. 
pULowany muzułmanin ich chl'ztściaństwo. 

Prośba wielkanotna. 
(Artyku: nadesłany). 

Podzegaczam-i do buntu mają być studenci 
rosyjscy ,z uniwersytetu w J aSi::aeh. Ruchy re
w(}lucyjnew Besara.bii dolały oliwy do ognia j 
zachęciły wloś~ian rumuński.ch do pogromów, któ
re sldero\Valy się· przeciw żydom. Bandy chlop-
skie liczą po, ldlka tysięcy ludzi "Bądźcie mUosierni. jako i Ojc:iee 

Rząd rumuński stara się stłumić rozruehy wa~~ miloskrny jest (Luk. 6-36)"'. 

W ostt\tnim Damerze "Kar. Lit." znajdujemy Dastę- , 
puja.C8c sensacJjn8c, choć pozornie n!e zbyt prawdopo~: 
doblll\ inform!\cyę: .. . , 

"DoWiaduJe'Dl:r się, że spra"wę ~qtoilollłii dląKró
lestWA Polskiego a wJ::aśCiwtekwestnnada.nlAKróle
S1.Wll obszernego samouądll ma rozstrzygnąć sam rząd. 

Oczekiwane jes, W bliskim czasie ogłoszenie od.po
wiedn~ego ai<tll.1l 

: W drodz~a.dmiIłistracyjnej, lecz ~apo\Vin\ aJ. Nades~da najkrytyczniej8za dla robotmków po. 
w izbie reform~ agrarną i ostre środki zara,acw zbawionych pracy chwila! Izdebki ich JUż odJ' aw-

.' t t ··d· ·awców l'illnvch Zazna "Nowoje wremia" donosI, że· wpa2aeu T&l1rydzkim, przecIw rus ,om zlerz.. . ~. J '. o:' J - na świeoą pustkami. Niema w nich nIc, coby .J·a- k h czy6 należy, ze .w ~umunn wlCI~m~l posHl~ac~a- \j po rtt.z drugi zawalił się tyn , natyc miast po przejściu 
mi rolnymi są zydzl, kto~zy. ZIeml~ wyd~lerza. szeza Da zastaw dać można. Niema chleba na za- strażaków dJżurnycb przez p ()ddasze. Kawal tynku 
wiają również żydom. DZlerzawcy straszme wy.. spoIwjenie głodu. niema węgla na ugotowanie stra- spadł nad sa!ll:l, salą· 
zyskiwali chłopów. wy cieplej, a odzież znoszona spadd. z ciała. ~ 

Z wielu wsi wypędzono żydów gwałtem, \Vsparcia tygodniowe z rozmaitych pobi'erane "Now. Wr.u. donosi. że zapadła ju.ż uchwa1t\ Rady 
Wielu prefektów w okręgach, . w któryc~ ~oz- "d ł d l m'nistrów w sprawie zamknięcia dostępu. na platformy 
r\1chv w-vbu"'hlv, zaehowvwalo, SH~. zupełm6 bler- zro e, wynoszące je nego rubla d a jednej osobYt 

J J " J J d 2 b dworców kolejowych dla osób odprowad~!Ll8ceiCh lub wi~ nie. 'ra,k np. prefekt botuszanskl Vasescu od po- o r. 50 kop. dla rodziny z 8 dusz skladają- . 
Al. \&jących przejezdnych. Na użytek, tJeh, osob b~d~ zapro-

wiedział na telegraficzne zapytanie prezesa. mi- cej się, to mniej niż skromny zasiłek dla robot~ " wadzona specyalne bilety wejścia, któte nr.bywać' bfJdzle 
nistrów, że za życie żyd.ów Dle ~war~ntuje, n~- nika, Jirzy wyklego zarabiać przedtem 8, 12 i wię- można w au~omatach, 
tomiast ręczy za całkOWite ?eZpleczellst~~ k~z- cej rubli. Nigdy też po ulicach naszego miasta nie J . 

dego rumuna. Kiedy' go zas p,rezes mmlstrow " 
za' odpowiedź tę zganił, Vasescll odtelegrafował, snuło się tyla twarzy posępnych i wychudłych, ,na i Centralnj komitet partyi kadetów postanowił dalej 
że do dymisyi . sam się nie poda, ale czeka, aby których w~ryte zwątpienie i rozpa.cz. A tu świ~ta 1 dobijać się legalizacJi i w tym celll za3karżyl już do 
mu jej udzielono. ... za pasem! ł sena.tu postanowienie komisyi gubernialnej, która po raz; 

, Rząd wydal polecenie, aby od~zialy WOjska Święta wielkanoene! Ileż to rzewn-ych wspom- ~ czwarty odrzuciła ostawę partyi kadetów. 
obsadziły drogi" prowadzące do ~lllasteczek,' ce- niań. budzą w nas święta wielkanocne! I ten stu- ł ' , .,~ . . 
lem niedopuszczenia band chłopskICh. tysięczny zastęp robotników wygŁodzonych mial ~ Prawica. w Dt1mle pans'~oweJ, mając na eze~epo-

W wielu wypadk$ch przyszło do. starć z W~j- ,; k' , ... ..,. ',." sła Kruszewana, przygO\OWQJ8 Interpelacye do m(niste-
skiem, 'Wszelako, wojsko cz~sto bIerze udział ledys na słl~la l. Jajko, ·~nelka.nocne l strawę SWlą- ryum oświaty w sprawie ruchu reWOlucyjnego li zakła. .. 
W lib&eJach, urządzanych przez chlopów p~ zra- ~ te~zną po WIelkim poscle. dach naukowych. Według informacJł "Rusi lol prawica za
bowaniu magaą-nów wódki. Wsi Buczeea l We- l Nigdy człowiek wybiedzony nie odczuw.a w tym ,) mierzI' sprowokować do ostrzejszego Jilstvlealaskraj,. 
resti spalone.· We wsi Teodoreny syn dzie~ża.w- 'i stopniu caleJ grozy nędzy jak w dni świąteczne. \ ną lewicę i zażądać następnie usunięcia zDu.my rewo. 
CJ Krasnoselskiego zast!łpil drogę chlopom l p~ę- , , l i ~ó lb .A';'·· zwtazania 

l "'ł tt Przvtem cisza straszna zalega te izdebki, W któ-, UCyOlllh w. a o (oWo le) ro, ,"'I • tiu zastrzeli z rewolweru. .uandarmerya UWlę- i \ 

zU,· a. go i w ten spos.ób uratowała mu życie. Te- rych do niedawna było rojno i gwarno. Nędza r . k~' . u k' 81 
d t ',· . ł Doktór Dubrowin" Ja pisze r"us +. ., zrzekł się 

legramy z Seretn ~n:oszą o pożarze w mias e.cz- ostatllla w.ypędzlla 4,(}OO dZleCl w strony obue: ~o godności prezesa związku narodo rosyjskiego.i postano .. 
ku granicznem MichaJleny. Dorohoj wydane Jest w domu Ule było kawałka chleba. Czy sądzl(ue, ~ Wił ostatecznie wystąpiĆ z tego IWi~zku eelem atwo .. 
na pastwę chłopów. W austryackiem miasieczkll . b· d . k " , 
Dolny Sinnc urząd celny zażądąl' wojska. Wy- ~e. le acy ci nie mają serca, co SH~ ~urczowo I rzenia nowej organizacyi "czarnosecinowej." Powodem 
słano tam żauda.rmów. sClska, gdy w dniu świątecznym uprzytomnią sobie i tego rozłamu ma być urażona ambiel~ własna dr. Du-

Gdy chlopi,w liczbie kilkuset, wtargnęli do całą grozę położenia swego bez wyjścia? ~ browina, który zostal uSWlięty na drugi pła~ przez Kra-
Botuszan, rozpoczęli niszczyć domy i sklepy, ko- ,Niech społeczeństwo, 'które przez ił miesiące i szewana. \'.Qł 
melldant miasta wezwal ich do cofnięcia się; wspomagało biedaków, pospieszJ obecnie im z po- ~ 
chlopi wezwania nie usłuchali, a wyslany prze- moca moral . t l' . ~ Do .Rusi~ telegrafllll\ z Moskwy: Weł'ofaj S'G 
eiw nim oddział WOjska zaatakowali kamieniami ..., ną l ma ~rya ną· .. i okręgowy wojenny, skazawszy włośclanina'J-Vółpleklila 
i strzalami rewolwerowemi. Po przepisanem we· lVIusllny wpłynąc na uSpokoJ8me podnieconych i za rabunki na kar, śmierel prZR POWieIHUie; ~'t,. .. 
swalliu,oddzial dal ślepe salw y, a gdy tlulll mi"'-umyslów robotników! j miast przysts.pil do rozpoznawania druetej spraW! tegoż 
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~Tołpjekilia' o ~eksproprjacjelt. Tolplekln przyznał się , wistnienia podjętych przez Kola zamierzeń i wy· }[aiąc jednak na, względzie poważne llastęps,twa 
'do wipy i uznał, że uczestniczył w "eksproprjacjach" jaśniono, że ustawa Ma.cierzy, przewidując cprzy- tego rozporządzenia l przypuszczajac, że większoś~ 
za pomoe8c agenta 'wydziału ochrony Kozłowa, aby po- najmniej rubla rocznej składki:., miala na celn robotników chce spolwjnie pracować zarzad po-
:ZDlLĆ sIę z rewolucJonistami i wydawtl,ć ieh policyi. umożliwienie szerokim warstwom ludowym przy- zostawia, do soboty dn. 23 maroa ~lącznie cza~ 
'Kodow dostarczał mu bomb i rewolwer.ów 1 dal mu po- stępu do Macierzy i spółdziałania w jej pracach do naleiyte~o rozważenia tej sprawy przez ogól 
śWiaGClenie piśmienne, że Tolpiekin nie b~dzie ulegał oświatowych~ lecz bynajmniej nie ustanawiała st.a- robotniczy 1 wykazania swej opinii, jaka w tym 
odpowiedżlalnośel. O kAźdem wywłaszczenia donosił on lej nórmy dla wszystkich członków w przeświad- razie ujawni się w dobrowolnym opuszczaniu fa-
sam l uczestniczył w niekLórych rabunkach, ale anar- czeniu, .żew obecnej chwil.i historycznej po 75·ciu bryki przez Skunkę. \V przeciwnym razie zarzad 
ehlśet znali go i wydali na niego wyrok śmierci. Wy- latach zakazu. szerzenia oświaty narodowej war- zmuszony będzie postąpić zgodnie z rozporzadze-
dział ochroDY uspokoił go wówczas t powiedział mu, że ; stwy przQdujące wykształceniem i zamożllościa l niem p. Geyera, > '. .. 

będJte aresztoWIny i sl:\dzony tylko dla pozoru, &by po- l winny zdobyć się na ofiarność ustusunkowana. dO' ,i stowarzvszenie pra"o'!!l'lllllików pr""""m'V0łon7o-
kazać antl.fchlstom, że o'il jest takim samym przestępcą, i icb funduszów. .. of" wa Aa'ł ~ g .. 

k I 
'1 ' b d ł I d i . I t ł ~T t . l I"'" ,. httudlowych. Ustawa śwleio powstającego w Ło .. j, on,a e ze ę z e n ezawo n e UDlew nn ony. . .i..,as ;ępme za ecano \Jhom zwolywać posiedze- , l' ~ . 

· Totpiekt? uspokoil się i milczał, nIe kiedy skazano nia z~rządów przynajmniej raz na miesiąc, pr, zy- l (~l •• towarzyszema wzajemnej pomocy praaowni-
,go la śmlero przez. powieszenie, to pośt"nowil w czasIe ł pOffimano Kolom obowiązek przesIania 10 proc. l kow przemyslo\ro-halldlowych guberni! piotrkow-
· ~.I ... ' ' tk Ob ' H"' kI d k l k' t' l skiej wyslana zostala do komisyi gubernialnej 
j\łnłlJOJ rozprawy WYZ1ltl,C wszys o. roncy pros l i s . a e cz on ow zarządowi głownemu wreszcie ! re&.. "estracvJ'neJ' w Piotrkowie. Jako zal'oz' yel'ele, 
!, o 1fatulID1uiie wykonania wyroku śmierci i odesbnie (wezwano, aby Kola bez względu na o'kres swe- 'J J - 1-. 6 O' b t! . l podpisani na ustawie, flgUl"IJja pp.: Klikar Klo~ 
i sprawy do sledztwa. Sąd odm wU. bronej WO Be e- go Istnienia pl'zyśpieszyly przesłanie zarządowi i bocki, :M:edVllsld, Xakielski," Stasiulewskt \ Sel·-
(go Wjszli z saU. Prokurator ośwladcz!l, że z powodu I głównemu sprawozdanie z działalności w celu na- ! J 

l.braku obr~ny nie można rozpoznaw~{; sprawy, Po tam . ~eżytego . zobraz?wania cQ;lok~ztaltu 'działalności ) pelt. 
~ oSwladezenlU s&d odrocz}! posiedzeme. InstytUCyl do dUła 3i-go grudma 1906 roku. Kola, ł Po zaregestrowaniu ust~wy, w pierwszej po •. 
1 . , . ! które nie zastosują się do tego, uniemożliwią za- ł lowie l~wietnia ~. b. ~worane będzie walne zgro-

rządowi głównemu publiczne zdanie sprawy z dzia- ! madzellle orgamzatorow, w celu dokonania. wy-Z y G Z A K l. lalnośei.. l boru władz Stowarzyszenia. 
'V końcu wezwano Kola do usilniejszej jesz~ ~ Przypominamy, że. zaJ?isy kandydatów na 

· ~Dziennik łódzki) z powodu tego, że t Rozw6j , 
i nie popiera jego zachcianek1 dotycz.ących bałamu
t eenia opluli publicznej w sprawie lokautu, wyjął 
lZ 'własnego a.rsenalu swoją broń i obrzuca nas blo
.łemz gorliwością, godną lepszej sprawy. Tenden.· 
~cJjne insynuacJe, tendencyjne oświetlenie faktów
otostala metoda (Dziennika,. 

. W ~ 23 rozj'tlszyl się (Dzienn.ik> na nas 
: z powodu tego, że napisa.liśmy, iż jest 00 inspi·· 
,rowanI~ przez partye skrajne. Coprawda, nie 
wymienialiśmy nawet «Dziennika>, ale... uderz 
· w stó1, nO~Jce się odezwą! 

Sz.panowie z <Dziennika) piszą nawet, ;i, e 
zaltrawato na próbkę denuncyacyi. No, no! Dzi· 

· W~·, oburzenie bigotów lewlcyl <Dziennik>, który 
· zajJIluje tak wyraźne stanowisko w sprawach sp 0-

lee~nycl;l że nawet potrafi przekręcać fakty, żon-· 
,gle'rowa? frazesami dla bronienia z góry wytknię
)ego eełu, hł.i~Jnnować i t. p.t . pismo jednem slo
rwem' o wyra.2mej barwie, ujawnionej legalnie w dru' 
ku - nazywa denuncyacyą to, co było tylko ża
znaczęllię'm faktu w złagodzonej formie. 
· I ci świętoszkowie pos-tępu nie widzą belki 
we wlasnern oku, bo oto w tym~e samym art y
(lmle d·opus~czają się śwjaclomie fałszywej denułl
: cyQ.cyi wobec spOłeczeństwa., pisząc, że "gadzinowe 

. ; pismo (Rozwój) pozostaje na żołdzie raz boga
i tegh stronnietwa" to znów na utrzymaniu boga
\tyeh «wujaszków) z Berlina", etc. etc. 
~ Sz. Panowie z "Dziennika!~ To jest nie tyI
t ko .. fał~em ale i 8 t o t n i e denuncyacyą, i to l wobecspoleczeństwa., więc delluncya~yą najpo
! d.lejszego gatunku. Sprawa mQralna tej enun
l cyao:yi "Dziennika'" nie wymaga oświetleń dal
I sz,ch. ..A logika tego' wyst~pienia? Ależ pocóż 
'logika i etyka! są panowie ~ lt)wicy, którzy sto
:jQ:" wY2eJ. po nad logiką i etyk., .. , te są według 
,nich "ptJeżJt;ki~! CaJo szczęście, że ogół szanuje 
Jeszcze te prze~ytki. 

cze pracy, wskazl,jąc, że nie sama liczba. Kół, lecz 1 czlonków Stowarzyszenia, które dotychczas id~ 
l 

l raźno najwymowniej dowodząc o zainteresowaniu 
usina i owoona ich praca stanowi o dobrym roz- a 'f ' 
woju Macierzy, Kola bowiem anemiczne i snchot- I się s er odnosnych) przyjmuje dalej p. J. Stasiu-

; nicze przynostą raczej szkodę, bo zniochęcają do I lewsld (ul. Karola X~ 3). 
\ instytucji te liczne warstwy, które w pracach Ma- II Za Stowarzyszenia m~\jiłti'ów f,bryuząych, 
i clerzy nie wzięły jeszcze udziału. I Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w lokalu Sto~ 
ł· .l)!zedews~ystkiem dą~eni~m. naszych Kól, nle- 'W31'zyszenia majstrów fabryeznych (Nowy Ry
j z~lez~l~ ?1 zm:ltores~Wall1a ~lę lIlllemi jnstytucya- i nele J'fg 6) po raz pierwszy zebrali się członko· 
t mI OSwlatoweml, pOWlllllO byc powo.!anie do żyeia, . wie llowoobranego zarządu tego Stowarzyszenia. 
I o ile tylko to jest możliwe, miejscowych szkdtPosiedzenie zagaił prezes Stowarzyszenia p. 

elementarnych oraz organizowanie w całym kraJU Jan ~marzy:ltski, który w d,lnższern przemówieniu 
kursów dIn, doroslych analfabetów. Od samego zaznaczył ciężkie warunki i zobowiązania Stowa .. 
początku swego istnienia naszainstytucya zwró- rzyszenia względem czlohków, dotkniętych lokan-
eila swoją dzialalllośc gIównie w tych dwóch ki e- tem. 
runkaclL Aby sumiennie wywi~zać się z· zadania, calr 

Pod względem szkolni~wa ludowego stoimy zarząd mus.i pracowaó zgodnie, zl),ierać się w kop:!. 
niżej oli wszystkich pallstw cywilizowanych. Sto- plecie; (llatego niezbędnem jest opracowanie re
sownie do ogólnego spisu ludności z 1897 r. ma- gulamin~l, do którego bezwzględnie muszą się za
my w Krótestwio wprost wiec przerażająca. licz- ! stosow~,e wszyscy czloukowie zarządu. 
hę analfabetów, stanowiącą okolo 76 proc." ogótu I Pan Feinstein, popierając wniosek prezesa, 
ludnoścI. l jest. zd.o.nia, żeb!. każ,dY z . C~lQł,lków,. który nie 

.Faktem jest, że dla. zaspokojenia w średniej l przYJdzlO n~ p081ed~~en:Le be~ 1:lzasadJlionej. Pl·~Y" 
mierze naglącej potrzeby oświaty ludni na nasze j czyny, ptaclf f)O l~op. kary !lo kasy wdów i sie
spoleczellstwo spada ogromno zadanie powołania .rot \Vuiosek ten przyjęto. Ci Zi~S członkOWIe. 
do ży?ia przynaj~llllicj 20,000 szkól ludowych. którzy będą się spóźniać na posiedzenia plac, 
OCZyWIstą rzeczą Jest, że to doniosle zadal1Ie Ul\)- 10 kop. kary. 

~ ~~e być urzeczywist,uione stiopiowo, w szeregu lat. Po sprawdzeniu p.rawomocnQści wyborów 
j Niemniej ogól nasz, wszyscy ludzie dobrej woli czlonków i:arząuu, okazalo się, ie inżynier DyHoll 

I· WinD.,' i j~i teraz feśrodko wać w tym celu wszystl(i~ nie może by6 w zarząd~i,e, gdYĘ jest on tylko 
. swoJe Slły. '1' l' t kt l k ez .. on nem pro~e .,orem. WS~l,lte ~ czego na Jego 
l, ,j Z f'" 1. t,.- T k L G miejsce wszedł p. Antoni Szyma.iłski, posia.daj~ey 
, . . .pl,.l OW, a (}. .' eyera. w ubiogłą .. 1 l' l ... 

b t d 
- naJWlę (szą i OS(~ glo8{J\v, ja co czlonek zast~pea. l so O:ę Je en z. robotnU{ów tkalni Towarzystwn 

! a.kcYlnego L. Geyera-Ludwik Slmnka wywoJ:al t Posiedzeni~ za.rządu wobec nawału prao.! 
awanturę w ~m,ntorze fabrycznym i. ublIżył jedne- l będą się odbywały obecnie w każdy CZWal'lf1k. 
mu z ezlonkow zarządu. Prlyjąwszy do wiado- l Niezależnie od tego, czlqnkowie zarządu w ra-, 
mOSCI fakt awantury, większość robotllików na ra~ ,i zach naglej potrzeby będą zbierać silr'w każd~ 

l ~ie stanęla W obronie Skunki, oświadczając, iż tol niedzielę o godzinie 10
t
/, rRUO. 

I Jest sprawa prywatna pomiędzy Skunką a człon- Mand.at drngiego sekretarza przyjął p. Stej-

I Idem zarzą<l.u, stawiając jednocześnie uHimatum :lwwski, który zobowiązał sl~ prowadzić l~ores .. 
że jeżeliSkunka zostanie wydalony to i 6w czlo: pondencY<:i w języku niemieckim. 

Kalendarzyk terminowy. nek zarządu winien być usunięty. Sprawa ta wy- Podział czynności wbiurza pośrednictwa pra .. 
wolała wrzenie wśród ogółu robotników i zaczę. cy pozostawiono do następnego! posiedzenIa za, .. 

IMIONA SŁOV\TIANSKIE. D ~1 ś Zbislawa. J u- la. przirbieraó eQraz silnieJ'szv charakter. Wobec rządu, która odbędzie się w niedzielę· 
itro I.uclomUa. J oJ Z d d '6 h ł l" 
. TEA.TR VICTORIA, D z l Ś benelLs p. Marjewsklej tego administracya zmuszona była wywiesić ogIo-; . powo u os znaczny c . wypa.t c~ .. ollkoru, 
,.Spósób na mężów,'" wodewil, słowa Marsa 1 Henneqlli- szenie treści następującej: pozbawionym pracy wskutek lokautut pl'zewodui ... 
ina, muzyka Rogera. Pocz~tek o godz, 8 wieczorem. Od pewnego czasu zdarzają się ciągł:e zatar- czący podal pro~ekt, ieby członkowie Zar2lądll sa
( _ J u t r o .,Sposób na m~żói." Początek o godzi- gi pomiędzy robotnikami i admi~istracyą fabrycz~ mi zajęli się inltasOwaILieln zaległych skladek 
[nle· 8 'Wieczorem. l!-ą. ~la l!-~p~a.WJ tyoh s~osunkow, używane były członkowskich, gdyż w pl'zeciwnym razie szczn .. 
, ZEBRANIA. D z i ś ogólne zebranie członków To· sro dkl moZhwle ~ago4n?t Jednak stan rzeczy sta- ple fundusze, jakimni rozpol'ządr.a ~mrządf wyozer
~WIl1'Z,8twawz6jemnego kredytu przemysłowców łÓdzkieh, ł ]e się pogarsza, Jak sWla,dczy wypadL\k z, r·obot,.nl· _ pią się, a. wtedy. bez. względu 11ft wYJątkOW,'6 po ... 
~D&ielna l~, o god,z. 7 wieczorem, \ił b l 

J 
.. i- 'l ",t.. • 11 ~t.ó ' kiem S, kUli. lm" wo.bec oz. ego a. dmmist,racva ZW1:j.R. 'l.()- lożenie potrze UJąCyCl wsparcia, ~a,rząd nie bę-

, . "-;'.' II. r o ogo De Zu.uraDl9 cz .. Oua. w Towarzystwa to J u ,- ,1 i r ł't . Ć l'" ' l~ haadl., Dcteln3 31, 4) gQdz. 7 wieczorem.. ,> n .. a. pyra n.areszCIe UClec SIę do srodków 8111'0- uZ e mogło Sp8Llll' w ozenego nę,rl r.adania. \Vnio .. 
, ',~ Ju.tro zebranie właścicieli drllkarń, Piotrkow- wszyeb. sek ten przyj~to. Poleconoufor~owaó listycdon-
\Ma 151, o godz. 7 wieczorem. Na decyzYę zarządu fabryki, wydalenia SkUll- ków, zalega.J<\cych w płaceniu Rkla,d€lc Listy te 

'. r... B.. Zarząd główny Macierzy szkolnej 
Mf(, P':"~d~niirzwolania ogólnego zebrania przed
łsł.S&.Wleleh . K~ ~. ~.łegOkrajU rozeslał do zarzą
}4ów okręgów l Kol okólnik, w którym zwraca 

'1 •. :tf8ifł .. na. .~.eg nie,(10klaQności, które nal~ża.toby 
.. ,prz~ uu:uąe. 
r;.' ~"_~em.wokó1aiknzwfócono uwagę 
łM"i. . .weaae~fdl:f»ftdDSZÓW dla urieczy-

~ ki z wypłatą za 2 tygodnie
l 

za awanturę, którflj w niedzielę ?ędą ~ozda.neczlonkQm. zar~ądu, któ.-
on się dopuścił w kantorze, przedstawiciele robo- rzy zaraz zajmą Słę ink.asowaJliem należności, 
tników zaprotestowali przeciwko' wydaleniu, wslcu- ' Czterem członkom' przyznano wsparcia po 5 
tek czego Skunka przebywa w dalszym ciagu w rub. tygodniowo, 
'fabryee~ Nie mając możności bez poparcia'" ogo~ Odsetki od funduszu linIenia M. Silbersteina 
lu robotników, usuwania z fabryki nieposIusznych rozdzielóno, jak następuJe: (ł5 rub, inwalidzIe 
jednostek i lliechcąc ucielmó się w tym celu do ezlonkowi ~towarzyszenia majstrów fabrycznych, 
. władz rządowych, zarząd fabryki zwrócU się do 50 rub. inwnJidzie majstro'wi fabtyoznemu i 'l rub. 
pp. Geyerów o instrukcye. 76 )wp. inwalidzie robotnikowi, który pracowat 
. W odpowiedzi na.dszedl w dniu 20-yrri marca, w fabryce Silbersteina - stosownie do życzenia 
telegram treści następującej: nJeżeU robotnicy nie zapisodawcy. . 
chcą zastos.ować się do rozporządze!.l administra - Z . Tow~ ako. K. Sehelblera. Na opróżnione po 
cyi, takową. obrażają i nie pozwalają na wydala.- zmarłym inżynIerze Ostaszewskhn - stanowisko 
nie robotników, fabryki mnsz~ byc zamknięte". inżyniera przy warsztatach meohanicznych bil· 
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charni i (lfukę.rni ąbjąl .lui p. Wladjslaw Kroh, 
inżynier f~bryld <Bonualla i Szwedego ) z \Var
szawy. 

- , l'fajstrovrie, ekspedyencl, pisarze i t.> p., 
na mocy wydanego w dniu 17 słiycznia specyal
nego ogłoszenia Zarządu Tow. akc. K. Scheible
ra-pobierać będą. wynagrodzenie tylko do dnia 
13 kwietnia, o ile lokaut lódzki trwaó będzie na
daL 

- NawQcy postanowhmia Związku fabry
kantów lokautowyclt, prawie caly personel straży 
ogniowej . Tow .. akc. K. Scheiblera (38 osób) ~o
stal uwolniony. 'Vszyscy wydaleni przed tygo
dnIem strazacy otrzymali wynagrodzenie d wuty
godniowe. 'Z ogólnej liczby 38 strażaków, zatrzy
mano tylko 'brandmajstra, dwóoh toporników i 2 
obsll1~uJących aparat telefoniczny. ' 

Ze zgr(}mad,.nia krawoów. Sprawa unormo
wania,. stosunków pomiędzy pracobiorcami a pra.
CO\Yllilnlmi l{rawi(;H~khnj, pomimo wszelkich zabie
gów nie zost.aje załatwioną? na czam cierpi jedna 
i druga s·trona. 

Od ośmiu tygodni prawie wszystkie warszta~ 
ty kra.wieckie. są nIeczynne, co doprowadza nie 
tylko właścicieli, ai pracownIków do ruiny. \Vie
lupracowllików z tego powodu cierpi nędzę. 
. Na dzieńwczoraJszybylo zwołane zebranie 

majstrów i czelad·ników w ]ol{alu "Llry" Nawrot 
nl'. 38. Pierwsi. stawili się dość licznie, drudzy 
nie przybyli, wskutek czego obrad. żadnycb nie 
byZo . 

.Jak nas'polnfQrmowano pracownicy iad~ją, 
a.by Iuajstrowiewyplaciii im za cały cz~s bcv,rQ
bC)cia (ośm tygodnI) ca,lą (lniÓwkę. na eo ci ofltatni 
zgodzh5 się nie nlogą., wooef' strat jakie już po~ 
nieśli. . , 
. ~a całym. zatargu pomiędzy stronami, korzy- ; 

staktlkunastll,wlaścieieli magazynów z gotowemi 
ubraniami.· Zaopat('ują oni swe składy w ubr.ania 
S2yte w BrzeZinach, w części w Lodzi (tandeta), 
PU'ollcznoś6 pozbawiona możnosei nabyela ubrań 
li krawcÓW zawodowców, niechętnie kupuje ~ę tan
det;e, płaci ceny wysokie, pozbawia zarazem za"ro
bku cale szeregi krawcói\".~··' 

vYiększośó pracowników odczuwajac swa nie
~lolę, chchda.by przystą.pić do pracy; lecz ~ stają 
HU naprzeszltO,dzie jednosUd i nie dopuszczają 
do pr~c~ . 

. . la \VP~Bl~.. W po:niedzla,lek dnla 25 go b. m, 
stnranteIUpańoplęlwnek nad. ucz1ll.aml,gimnazyum 
polsl\icgo~'rpr~YJ~t.dż~. z gościnnym występem szko
ła hadory Dl1f,i,ęan •• Recenzje pism warszawskich 
dostateczllą·da;1ą narngwaraoy~. że jestto nowość 
w,arta, widzenia:--:to. tet nie wątpimy, że ze wzglę
du l\a orygln~lbość widowiska lsziachetnośc ce
lu-teatr będzlewypelniouy, tem więcej, że gt· 
muazyum pOlskie, za.,' spra,wą swoich opieh:unelc, 
po ;raz pJerwszy"IV tOIn polroczu zwrnca się do 
ofiarności publiczlieJ, i ~e umiarkowane ceny upt'zy
~tępnią k~źdeml1, pplączeni,e .prawdziwego zado
wolenia estetycznego ,z nieslel,uem: pomocy uczącej 
się Ullodzi~~l~Bnety do nabycia wcześniej w I'IPro
mieniu" .Piotrkowska nr. 81. 

Osobiste. Wkrótce, obejmuje stanowisko <1y
rektoraadftlinietracyinego zakładów fabryc~nych 
TOWa.l'Zystwa altcy.Jnęgo K. Scheiblera" świe
żo mlanowanyp. Jaroslaw Pelka, adwolul,l przy
sięgły, na miejsce p; Skoniecznego, }{tóry ustąpił 
dobrowolnie. 

Odollt~ VI nadehodz8tcą niedzielę, t. j. d. 24 
mal:ca r. b" P' godz. 3 pó południu, w . s a. li straży 
ognIOwej' (Mikołajewska ];i 54) WyglOEll odczyt p. 
W ojciechO"'$kiłr6d~tktor czasopisma I')Spolem I' za
tytułowany:,;o spółkach i stowarzyszeniach''. 

Str,ałY.Dz:iś o godz. 6 j pór rano strzelano 
na rogu Andrzeia i Dlugi8,i z rewolweru do Jana 
Tomczak,l~ lat as, r<#)otnika. fabryki braci Lange. 
J'edJla z kulprzebU~ twarz i wyszła tyłem gło
wy. Tomczaka 2ani~siono na stacYę Pogotowia; po 
nałożonym o~~tr~nkll przez lekarza, zawieziony 
zostal w sta'llU' gt'oznym do szpitala Czerwonego 
Krzy iS,. T~mcit!ak jeat 2:QUaty i dzietnYł mieszka 
na ulicy MIlsza Hl 20. 

Ogólneml.llosłąb.eQill w cląD'u dnia wczorajsze-
go uleg.( mętCty:6UA i kobietą. o 

, Przy pracy. W dniu wczorajszym w fabryce 
Abla :na ul. Mllsztlo nr. 54 Wincenty Rogolsld robotnik, 
l~t 45) po~hwyoony trybami maszyny. odniósŁ' poszarpa.
JlIO prawej ręKI: Rany ópa.Lrzył lekarz Pogotow-ią. 
. Na ul rlotrkoyvskieJ n:r: 170 w fabryce maszyn 
Maurycego' Bau~rft. slusarz, "Jozef Swoczynski lat 27 
uderzony ZOotal tokl~l'lltą: w .g~oW~ Zl.aką' silą, z~ 
czaszka p~ldA • .Po ud.zleleulu dOl'azne; pomoey na miej-

Beu wy-padku pl'ze~ lekarza Pogotowia. odwieziony zostal 
w stantegl'oźnym do szpitala Hayerhw. 

Bójki. D.zlś w nocy okólo godz, 1, między kilko
ma, ludzmi nI!. u1. Staro·Zarzewskiej rar. 5 wyniknęlI. 
kMtn!a, następnie bóika, w której MarYł\u Jazga, lat 
27, bez mieszkania. i. zajęcia, został przez swych towa
rzyszy pobitytępem narzędziem, RaI;lJ opatrzył lekarz 
Pogotowia. 
. Nadesłane. Sekeya. wsparć Koro.itetll przeelwże· 
nra.czego usilnie prost o' nadsyłanie ofiar w llatarze na 
rzecz biednych starców i kalek, zostr.jąeyeh pod opłek~ 
sekcyl. Ofiary przy nadchodzących świętach przyjmowa
ne będą z wd.zięczllośeią w biune Komitetu, Piotrkow
ska 117, codzieunie od 9 do 1 i od 3 'do 7. 

Wiec ., Pabian;~~cha Pros~eni jesteśmy o za .. 
znac4enie, że przebieg ~.i(>.;,Cll rodziei~18kiegD nie byt bl1~ 
l'zliwym. DyskUSje bylygorące, ogólnie jednak zgodzono 
się z wllioskami dyrektortt. l .. ipsldego l " iniCJatora koedu .. 
kaeyi.· . 

SZTUKA i PiŚMiENNICTWO. 
'v Wiacz':r muzyozno-deklamacyjny. (St. Lp.). 
W czoraj wieczorem kolo śródmiescia polskiej Ma· 
cierzy szkolnej urządzilo w teatrze 'Wielkim po.,. 
puJarny wieczór muzyczno··deklamacyjny o bardzo 
obfitym, za obfitym nawet programie, gdyż pomi~ 
mo całej sprawności kierowników wieczoru i krót~ 
kich 8.ntraktów, widowisko skończyło się zbyt 
późno. Program rozpoczął kwintet smyczkowy 
cI..1ry> , uzupelniony fortepianem, który wykonał: 
a) "Fra bombat'dą.", marsz Czybuiki; b) lllter
termezzo 2~ opery c;Rycerskośc wieśniacza> Mas
cagnl'ego; c) »Smlerć Azy'" Griega i \MaZlll'a" 
z op. c;St.raszny d wór,. .Moniuszki-starannie i w 
banłzo dobrym zespole. Następnie pp. St. Za
borski i St. \Y€finkrantz w odpowiednim nastroju 
wypqwiedzieli dyalog \Y. Szymanowskiego .. Na 
ulicy ~, szczególniej p.\Veinkrantz szczerym byl 
w roli, Galganiarza, wykonanej bez zarzutu. 

Lutnia. chór męzl(l, wystąpiła z melodyą lu
clow'fl: I'l Stoi jawor zielony", "lUa~urern" z opery 
«Hal kall Mo:niuszki-D\vorzaczka i "Krakowiakiem:"' 
l\1o!liuszkl~Dworzaczka, l(tóre wykonała ze zrozu
mien;em istoty utworów, artyzmem i w wybornym 
zespole. Przyjmowano ją też gorąco. 

Ctęśćdrugą rozpoeząl p. Bolesfaw Lewan
dowski~ który solo na skrzypcach przy akompa .. 
lliamencie na fortepianie p. Antoniego l\Hchalow
skiego ,odegrał łL~gendę) i d(ujalViaka~ H, Wie
lli:;uysk;ego. Zdoluy tel). amator posiada ton śred .. 
11, i, i~ton~cyę czystą i$pot'o u:czueia., Na'bi$wy-
ko.na! ,.,Serenadę" Drdla.. ' 

NastępL}ie .c!IÓr mięszany tLiry:. odśpiewal 
przy al~ompa:niameuGie fortepianu utwory Z. No· 
.sł{ąWS~l~gQ bardzl,) sIUaunie i w' dQbrym zespole. 
NaJlepIeJ wyparlI ostatni~ nai~łabiej średni. PQ· 
dobala się też ogólnie "K.otysanka" Kremsera, 
wykOHrA,na na bis. 

l' . ..Janusz Orliuski z Odpowiednią sila inte
H~enc yą artystyczną L wy borną dykcyą wi~o wie
dZIał ze względu na rodzaj i firm~ vVieczoru bar
dzo trafnie dobrane utwory poetyckie. Dziękowa
no mu też dlugotrwalemi oklaskami. 

. ~a zakończenie chór męski .Liry" wykonaJ 
<Plesn wOjenną> lIoniuszki, "Tajemnicę" 'Galla, 
a na bis drobnostki ludowe bardzo stara.nnie i 
tv dobrym zespole. ' 
, W częśoi trzeciej odegrano jednoaktówkę ze 
śpiewl;lmi i tańcami "Wałek adwokat" w interpre
tacyi pań: Wasilewskiej, Pllzinowskiej, Krzyża-

'nowskiej, A. Gabler, AL Boguslawskiej, A. Krauss, 
W.Wajnert, Jauiuy i Aurelii l\'lilińsldch orat; 
panów: W. Gallego, W. Maleckięgo, M. Kulisza, 
Fr. Rajtera, l. Andrzejew~rkiego, M.' Zaborskiego, 
E. Golkontta i St. Zalkowskiego. 

J ednoaktcHvka ta wypadla wogóle bardzo 
sl\ladąie; graną była żywo i z temperamentem, a 
w niektórych rolach nawet Z artyzmem, jak: np. 
Vi alek, Kobialow.a, organista, i kowal. Chórami 
Liry dyrygował dyrektor Tadeusz Joteyko, chó
rami I~utnl dyrektor Alojzy D wnrzaczek. Powo
(!zenie kasowe zupełne. 

, Koncert. Jak wielce podnioslyt\h, estetycznych' 
doznajemy wrażeń, gdy mamy możność rozkoszo .. 
wall~a. się ucztą dueho"Yą, jaką zgotowali nam pra-
WdziWI artyści. ! 

, Bo czyż można .inaczej nazwać koncert wczo
r~Jszy, na którym z estrady prZcemawiali Korole

. WICZ- Wayda i E'renkiei? 
Sztuka i artyzm, mając ta,k godnych przed

stawlcl,eh musi zawsze ptJelągaó i w zachwyt wpro
wadzac S!uchaClów. 

Wyróżniający się bogactwem i urozmaiceniem 
programu konoert wczorajszy należał do wyjątko
wych w sezonie biei~cym. ~ 

Znakomita śpiewaczka, obdarzon-a silnym i, 
dźwi'ęcznym sopranem, przy wybornej sprMvnoŚQ.i 
technicznej, przez cały wieozór czarowała słucha· 
ozów pie~nją. A dobór pieśni, sk()jarzOllejz po
czuciem glębokiem, szczerem, był wyśmienity.' 

Usłyszeliśmy tedy: <Znasz li ten kra.j?) -Mo-, . 
niuszki, <DudarzR>-Paderewskiego,' arye z oper: . 
<Tanhi.i.user, - Wa.gnera., cTosca:. (M.odUtwa.) i 
<Mauou> - PU6ciniego, «Astry> -- Noakowskiego, 
c;Slowiozku mój>-Niewiadomskiege i wiele, bar
dżo wiele pieśni. Artystka zmuszoną była do zdwo .. 
jenia niemal programu, .wobec entUZjastycznego 
przyj ęeia. Nie szczę~lzHa ona' słuchaczom przecud-
nych perelek literatury pIeśniarskiej. . 

Nieporównany Mieczysław Fre,nkielożywit au. .. 
dytoryum iskierką szczerej wosolośoi, tym wJzna. ... 

l czni~de~ niekla:n~n~go zadowolenia.. Sa!a wrz~la 
J od tlaml.or~ego .. smlecha szez9r~go, ~i~podrobioDy 
~ humor rozJasUl,{ czoła nawet nałopornleJszych. gdy 
> artysta deklamowal wyjątki z Berangera. R'Odoeia 

lub opowiadal przygody z muchą W merostwie 
("Mucha ~ -Coquelin'a). . 

Przyjmowano wielIdego artystę, jak "yk1e 
serdecznie, gorąco. . 

Pan Golmer, . pianista, posiadaJ~c.J wJdosko
~alon~ t~chnikę, wykonal l\ilka utw-orów, mię~l 
lIlueml: Sohumana (Noweletta ]iiI 7), MO$zkowsltie
go (W~.Ic geS-dur), oraz Chopina (Preludy\llD .d&S
dur), :fi'Iazurek lt .. moll i Scherzo eis·.,m()ll. Zjednlły 
Olle II! u zasInione oklaski. 

Z "Lutni". Podajemy poniżej szcz~gólQwJ 
program niedzielnego podwieczorku rou~yc~nęso: 

Część 1. 1. a) Kaplica-Kreutźera, b) "Pod 
borem sosna gorzab/'~m<el. lud. odśpiewa ~Lutnia" 
(chór męzki). ' 

. 2. Adagio i Allegretto mooerato z koncertu 
nr. 9 (A-moH)·..-Berło':l, odegl.'a na skr?iypeacb p, 
Stefania Lewandowska. . . . . 

3. Dalszy o'iąg nastąpi-Kośmill$~iego~ WYPQ4 
wie p. Janina.' Zasacka. ' 

4: \Vędrowny 'gl'ajek-No$l{f)wskiego~, (S{li~~ 
z t~war~yszeniem fort·epiąlm). WykoJl& ,.LUtlli'" 
(ehor lmeszany), 

\ Część lI. 5. Jutro~Idy Pileckit)j, QbrM:ak 
dramatyczny w l akcie; wyltonuj'ą ozlonl{owie ,ltQ
la dramatycznego " Lut!\l" pp. A. Su~niewsk~ 
M. lVIichiewicz, L. Krassuski, E~Golkontt,lt~ 
Fwd!er l lU. Zaborskt. " 

. Początek o gOdzinie 4~ej i pól PQ PQtu-
dnu'!. " . 

Teatr. Jutro wieczorem w t'eą.trze'victotia 
powtÓrzonym będzie bardzo wesoły w04ewil IISp()" 
sób na mężów," Marsa i Honneqt1ill'~\~ muzyką 
R~gera,. \'Vodewil ten po raz tr~ecipóld4i.w nie
dZielę po południu w teatrze Wielkim na. widO
wisku po /ularnem. \V niedzielę za.ś wieczoN1U 
w teatrze Vict,oria odegranłt zos\a.nie f)bioralnoŚó 
pani Du16kiej" tragi-komiozna far$~ GabryeH Za
polskIej. 

W środę przyszłego tygQdnia w!stawiOItą .ZO." 
stanie sztuka konkursowa' " W ęsoleiyeję" -g.o\l~(l 
"Lux intenehris lucet", zalecQn~. <lo gra.nia pt~łilZ 
sąd lwnkursowy przy polaldem Tow. teat,rałnaJn 
w Łodzi. 

Dyrelccya naszego teQ.tru o~ymą.lt\ zwar .. 
szawskiego K()mitetu d o spraw pmiowyoh oooa .. 
zurowaną sztukę I'INad Pilicą" Stflnis1aw~ Łąpb~· 
sideg.o, 08nutą na tlo uZiejów KsiQ$tw~ \'\" arsza
wskwgo z roku 1800. Utwór tOD. niebawem wej
dzie na rel)ertuar. 

Telegramy, 
Petersburskiej Agencyi Telegrafi6znej 

i 'vla.sIfe, 
Petersburg 21 marca. Naj wyżej zatwierdzono 

uchwalę rady ministróW o poru~enil1 ministro,wi 
oświaty, a.by WnIósł do zatwierdzenia.' w porzt\dku 
prawodawczym glóv;nezasady wprowadzenia nau
czania powszechnego "'II państwie rosyjskiem. 

Najwyżej zatwierdzono uehw,alę rattymilli ... 
;:;trów, która postanawia, aby ;uz.naó, ~a. celowe o
twa.rcie politechniki dońskiej w Nowoe~erkuku 
~lożonej.z wydziałÓw! górniczego, meLiQl·acyjno.~ 
zymersklego, mechanIcznego, ehomiezllego i ha ... 
dlowego; . " 

aby poruczyć ministrowi ha.ndlu ~tw:ior.Dł •. 
tych ,wydziałów W miar~ poi1zeby, zaletc.nieod"-
SIadanych srodków, ' . 

aby poruczyó ministrowi handlu'pra~ prł,. 
. goto wa wc~ okolo orgauiv-ac.li tegGln.strt... ' 



aby,·w celu zaprowadzenia w nim zajęć nau· 
'k:owych, delegował osoby, należące do skła.du po
litechniki warszawskiej, z zachowaniem im praw 
i przy w Hej ów służbowych, przyznanych w guber
niach generał-gubernatorstwa warszewskiego i~ 
i aby; na zasadzie ~rt.16 przepisów o P?;zą~
ku. rozpoznawania budżetu pans~wa, pozwohc mI
nistro w i handlu nawy·datkowame na prace przy
gotowawcze okol o otwarcia. ~onteebJ;li~i w: ~owo
czerkasku i na z9.llrowadzem8 w lue.} zaJęc nau
:kowych--.woluych kredytów e~atow1ch 11a utrz~
manie personelu i .n~ wydatkI gospoda.rcze poll
'techniki warszaWSkiej; 

aby przyznać .ministrowi ha.nd~u.. prawo po: 
zwolenia na otwarCIe wszechrosYJsklej subskrypcYl 
onar na zal.ożenie instytutu politechnicznego doń~ 
skiego' , ' 

aby poruczyć ministrowi handlu przedstawić 
do zatwierdzenia w ustanowionym porządku u
stawy i etatu politechniki (loński~j, . ~le l>odwa
'tunkiern aby miejscowe ofiary pleIU~zn0 na ten· 
iustytut' wynooUy najmniej 827,000 r~hli, nie li
:cząc sum, które wpłyną z subskrypcYI wszechro-
syjskiej. . 

,Fetershurg$ 21 marca., Porządek dzienny po
siedzsnia Dumy w dniu 2}j b. m.: Wyb?ry do ko· 
miSli finansowej i budżetowej w spraWIe wykona
nia "'budżetu, oprac(}wanie regulaminu komisji re
dakcyjnej i bibliotecznej. '-IV niosek w sp~'awie 
wy:bol'u komisji pomocy dJa glofln~c~L. 'l'lll~se~ 
W 'sprawie dni posiedzeń D~my l JeJ. kOnllsyl. 
Wlbór komisJi do oprac.owama regularulliu. Spra-
wy bieżące., ' . . ' 

ZjednoCZQna grupa. umIarkowanych I. prawiCy 
w. d. 21 wyhrala6 kanuJ'dat6w s'.voich d~ komi
~slibudżetowej, finansowej, co do wyl\Ona.nJa b.ud. 
· żetu ikom.isvi do opracowania regulaminu. Po· 
: między innYlni do komisyi budżetowej z~leceni: 
'Rejn, Kapu~.;,iD;, ks. U rusow; do finanso weJ C~o: 
miako"l,v Krapieuski, \Varunseluet.; do kOIHlsyl 
w.yko.na~ia budżetu: Puriszkłewiez i I waszczenko; 
do komisyi regulalllin-owej: l\tichal Stachowicz, hr. 
Bobrinski i Rej n. 

'Binro iuformacyjne Dumy tlstanowilo, na za
,sadachprzeds-tawicielstwa proporcyo.llałneg~ ~tron
nietw, nast~.pującl porządek po.dzlalu ml~Jsc w 
komigyach: bmlżetowej, finansoweJ~ w spr3:w~e wy
'konania bud~wtu i, regulaminQweJ: 7 ID!eJ,sc dla 
kadetów, 5 dla prawicy, 5 dla 4trudowlko\V~~ 4 
dla SOCjalnych domokl'aj;ów, 3 d!a ,Kola polsKle
. go, 3 dla socyalny(~h rewolueyomsto:v, ,2 dla m3.
\hf)metam,·2 dla narodowych 8o~yalJstow, 1 dla 
frakcvi kozackiej. 
, Petersburg, 21 marca. Naprawa sali w pala-
cuTaurydzl\im zupefnie ukollczuna. I~rrzesl~ po
selskie naprawione i odlakierowa.ne. liSzkodzone 
żyrandole,.oprócz środkoYłego, naprawiono i zno
wu zawie,"3zO!lO. Pod względenl akustycznym sala 
wiele zyskała. W sali Katarzyny pośpieszni(j wy-

· kończane są unądzenia, chroniące sufit od ru
: nięcia. Ulwńczone roboty w sali posiedzeń dzi
siaj oglądal sekreta.rz pal1stwa "Vz~owienie po
'sledzeń w pałacu Taurydzkim prze\ndywane Jest 
na d. 25 b. m. \Vielu posJów oglądało SJ.1ę l zno
wu na ich 110przednich krzei3!acll. przybijają karty 
wizytowe. Koszta oduowieni9.wyniosą w przy-
hliżeniu okolo 14,0(,\0 rb. ' 

JłOZWOI. -- Plątek, dnia 22 marca 190'1 r. 

tyngów w fabrykach i za]dadach przemysiowycll, 
zwłaszcza z udziałem osób obcyeh. Zakaz ten spo ... 
wodował ze strony administracyi fabrycznych. wie
lu zaldadów przemysIowych odezwy do robotni 
l\ów, w których są oni proszeni, aby nie zwoly
wali mityngów, gdyż pociągnie to za. sobą zam
kni~cie zakładu i wydaJenie robotników. 

Petershnrg, 21 marc·a. W dziennikach dono
szono, o ile wiadomo departamentowi policyi, że 
od Nowego Roku z~głano na Syberyę drogą admi
nistracyjną 1,986 osób, gdy w rzeczywistości 
w granice Syberyi od d. 14 stycznia do 14 mar
ca 1907 r. zeslano na zasadzie art. 34 ustawy o 
ochronie ogółem 193 osoby. . 

MosKwa, 21 marca. Zaltlady gaz{lwe czyn
ne. Większość oddalonych robotników prosi o 
ponowne przyjęcie. R.uch tramwajów częściowo 
wznowiony. Hobotnlc"t centralnej stacji elektry
cznej są gotuwi przystąpić do pracy. 

J~ro8ław, 21 marca. Osobistość człDwieka. 
który czynU zamach na życie gubernatora, wyia~ 
śniona. Jest to włościauin z !gub. wologodzkiejl 
Wiesietow, który pracował jako ślusarz w war
Rztatach kolejowych. Przyjeżdża1 on już raz do 
\-V" ologdy, lecz gubernatora nie zastał. Po raz 
dJ'ugi przybywszy, llO~owal w mieszkaniu spiskow
c6w. Z vVologdy wezwano Jego ojca, woźnicę. 
Badarde wJkryloa że ładunki rewolwerowe byly 
zatrute. 

Płock, 21 marca. Lody na Wiśle splynęiy. 
Gdesaj) 21 marca. 8ąd wojenny skazal na 

śmjor6 B~zborodenk~, oskarżonogo o bandytyzm. 
Dźwliiskg 21 marca. 'Vileiiskie biuro infor

macyjne ostrlega przed imigracyą. Nowy Jork, 
Doston, Piladelfia, BnJtimore, Chicago i Cmcinati 
są przepełnione wychodcami rosyjskimi. Łatwiej 
zualeźć pracę w niektórych miejscowościach Ka
nady, Georgii i Dakoty. 'Vczoraj bawił tutaj 
przedśtawiciel parys~d Towarzystwa kolonizacyj
nego };arona Hirseha, który rewiduje biura infor
maeyjne. Celem Towarzystwa jest nie zwiększać 
wychodztwa, lecz regulować stronę prawną i o~ 
ehraniać 'wychodzców przed wyzyskiem przez 
kantory prywatne. 

Ekaterynoslaw. 2i. ffilu·ca. Z powodu udzia
lu czł:onków Dumy pallstwowej w zgromadzeniach 
wiejsldch, naczelnicy ziemseymariupolscy okólni
kiem zawiadomili zarządy wiejskie, że grozi im 
odpowiedzialność za samowolne zwoływanie zgro
madzeń. O kaid.em wyst~pieniu posta należy za,
wiadomh; naczelników ziemskich • 

Londyu. 21 murc.a. Do cDaily ,rvIaHa~ dono
szą z Teheranu, że anarchia ogólna;, p.anująca 
'W Persyi, szkodzi też interesom konl.jesyouaryl1· 
BZÓW ro~yjsldch, którzy, wybudowawszy kosztem 
wtasnym niektóre drogi w Persyi. upowaznieni 
zostali do pobierania na niell. opIaty rogatkowej. 
Obecnie wielu persów przejeżdża temi drogami, 
odmawiając stanowczo opIaty rogatkowej. 

LOlldyn, 21 marca. Pisząc o hr. Lamsdorfie, 
<Dai!y Mail> przypomina zasługi zmarlego mini ... 
stra podczas zatargu, wywolanego przez strzela· 
ninę eskadrę Rożestwienskiego na mieliźnie Dog
ger. Lamsdorf przewidywal również, że porozu
mienie z Anglią razem z przymierzem francusko
rosyjskiern będzie najlepszą, rękojmią pokoju. Nie 
dożyl jednak do chwili dojrzenia ziarna, przez 
siebie zasianego, a którego 'żniwo już nadchodzi. 

D ZJE N N.E. 
Fet~rsburg, 21 marca. Przeciw wnioskowi 

S<fcyalnych, demokratów w sprawie utworzenia ko
misyi wykonawczej do udziolania llOlliOCJ głod
nym i ol'ganizowlluia. jej na mIejscu, postan.o\vily 'lebrsbnrg, 22 marca.' Wskutek zapytania 
glosowae: prawica i cala opozycya, ofrócz może przez general-gubernatora warszawskiego, mini
na.l'ouowychsocyaHstów. steryum handlu wyja~nilo, że w przedsiębior-

· Wlekszosć opOZYCJi będ~ie ~jądala uti,yorzenia stwach ze znacznie prz1eważającąIiczbą pra.co-
:komisyi "do sprawdzallla sprawozdanla z kampanii 
;żywności9wej, opracowanego przez ministeryum w.nlków obcoplemiennego pochodzenia i wiary 
:spraw wewnętrznych za czas od początku do chwili niechrześciań.skiej zajęcia ,handlowe mogą pyć 
iooeenej, oraz do zbadania przyczyn głodu i do rozpoczynane o godzlnie 12,,,ej w południe w dni 
'iko.ntroli nad działalnością ministeryum spraw świąteczne, które ludnośćchrześcia~ska miejsco
~w:ewnętrznycn co do wydatków bieżących na u- wa nie obchodzi z nadzwyczajną uroczystością. 
[dziełanie pomocyglodnym, oraz do rozpoznania. P6tersbul'g, 22 marca. ·W gazetach ukazała 
:wni~sionego przez ministeryum projektu prawa o się wiadomość~' że w celu usunięcia silnego od-
·(od4aniu sprawy żywnościowej pod zarząd ziemstw. . dzialywauia na umysły ludności, wypowiadanych 

PetersburgJ 21 marca. Komisya prawo~aw ... 1 w Dumie par'tstwowej, a następnie ogłaszanych 
icza frakeyLparlarlleutarnej kadetów wnOSi do ł mów, w ministeryum spraw wewnętrznychporn
~Dumr o zniesienie sądów wojennych polowych.. l szono kwestyę odbywania. w danych wypadkach 

. Petersburg, 21 Ii~arca.Studentów JakOWlC-1 posledzell zamkniętych, lub też \V odpowiedzi mi-
kiego, Szyszkina i włościanina; Suchlejewa, oskar- nistrowie będą czynh~ w !Du~ni0 oświadczenia, aby 

lzWlych'.o opór z.bro)ny i., o zabójstwo POliC,yanta, I t,e ~U.b in~e kwestye n, ie by,l!.,. ?glaSZa, n .. e. Wiado
.• wOjenny umeWlnnU z powodu braku dowo- ,mosc ta Jest zupelnem zmyslelllem. 
idów. Petersburg, 22 marca. Na posiedzeniu w dniu 
. " Petersburg, 2.1 murea. Naczelnik miasta ob~ 20 b. ID. Rada ministrów przyjęła. przedstawiony 
. wieszcZa o zakazie zwolywu._ a. llielegal.nych mi .. Dumie państwowej. przez mmistra oświaty pro-

j 
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jekt do prawa o utworzeniu knratoryów przy szko
lach elementarnych. Do składu lmratoryów, oprócz 
nauczycieli, J>{)stanowiono zaprosić przedstawicie .. 
.li instytucyj miejscowej ludności. Na kuratoryum 
złożono troskę o odpowiednie urządzenie s&kól i 
polepszenie bytu nauczycieli. 

Petersburg, 22 marca. Do Rady państwa 
wniesiono podpisaną przez 35 członków interpe
lacyę, z istoty rzeczy pierwszą od dnia ' zreformo
wania Rady państwa, z zapytaniem pod adresem 
mmistra oświaty w kwestyi nieporządków 'v uni
wersytetac.h. W interpelacyi między innemi jest 
mowa, że władza państwowa., rzecz prosta, nie 
może zachowywać si~ obojętnie wobec usiłowań 
korzysta.nia ze szkol Y jako oręża w walce poli
tycznej. Nie wolno pozwalaó, aby zakłady nau
kowe, zwlaszcza ut.rzymywa,ue ze srodków pań
stwa, slużyły do celów przeciwpa.ństw~w.ych, prze
ciwrządowych i przeciwspołecznych, aby w mu
rach ich odbywały się zebrania bezprawne, po
siadająoe jawnie rewolucyjny charakter. 

Takie przekraczanie prawa zda.r.za się coraz 
częściej i nie jest niewiadomem, czy pociągane by. 
wają do odpowiedzialności za bezczynność przy 
wykonywaniu, wladzy osoby urzędo,we wladz na.u
kowych,' winne dopuszczenia zbieg<MVisk przeci .. 
wpaństwowychirewolucyjnych; w ten sposób stworzy 
w wysokim stopniu. niebezpieczna bezkarność, po
budzająca i w przyszłości do zachowywania się 
pobłażliwie wobec podobnego przekroczenia ob{)
wiązków służby. 

Zaledwie moili we jest powątpiewanie, :2e du. 
2~gob. m. w uniwersytetach petersburskim' i mo
skiewskim nie przedsięwżięto odpowiednich środ
ków dla zapobieżenia bflzprawnym zbiegowiskom 
lubprzyuajmniej r0zpędzenia ich; przjtem w uni
wersytecie moskiewskim dopuszczone na przestę-
pny cbaral\ter zebrania. 

Interpelacya l{Qńczy się formulą z 4 punktów; 
w pierwszych dwóch. zapytuje czy rzeczywiście 
w Petersburgu i Moskwie byly w uniwersytetach 
zebrania bezprawne; w tnecim czy prowadzi się 
śledztwo z czyjej wiuy dopuszczono do zebrania; 
w czwartym czy pociągnięto do odpowiedzialności 
winnych. 

Wśród innych podpisali' interpelacyę Akimow. 
Aleksiejew,Birilew, Ganczarew, Durnowo,Zieno
wjew, Kosatkin, R.ostowskij, Łakjanow, Narysz
kin, Sablin, Samarln~ Stiszyn8kij~ Sttirmer i GI'ar. 

r~s1.kent, 22 marca- 'V pierwszej baterJi 
skradziono sto rewolwerów. Pięciu przestępców 
ares.ztowano. Rewolwery odebrano. 

Fiyga, 22 marca. Sąd wojenny skazał wIo· 
ścianina Swidrana na karę śmierci przez powi~-
szenic. z~ zbrojny rabun.ek. , '. 

Berlin, '22· marca. Pod honorowym przewo
dnictwem BuUowa, utworzyło się stowarzyszenie 
wallri ze śmiertelnością dzieci, suchotami i innemi 
choro bami zakaźnerui. W celu zebrania potrzeb
nych środków stowarzyszenie· b~dzie roźpowszeeh
mato marki dobroczynne. 

San Remo, 22 marca. Titoni polecU podpre;. 
fektowi, by wyrazU rodzinie Lamsdorfawspól .. 
ubolewanie w imieniu rządu wloskiego. 

Ola robotników bez pracy 
dotkniętych lokautem. 

~ Ze br~ne na imieninaćh u p. Józefa Kołodziejskiego 
;2 rb. 12 kop. - Bezimiennie 1 rb. - Nadesiłane bez
; imiennie z Poznania 4 rb. 80 kop: 

t (Do' rozporzłtdzenia komitetu obywatelskiego). 
I Z fabryki Szyld W.aldmana w Ozorkowie 4 ruble 

8 }1:0P. - ~'. Frankowskl z Pabianie l rb. 50 kop. 
(dla robotnikÓW baZpllrtyjnycb). 

~-'. Ii'r8.nkowski z ~abianle 1 rb. 50 kop. 

O' FI ARY. 
Na pomnik 'ID Stt·yko,wie. 

Zebrane od robotników z gt,.zoW.ni 4 rb. 50 kop. 

Dla glodnyc1t,'J'pbotnik6w 
(Do rozporządzenia· kqfll:l~etu robot!lh~468i{); 

Dla uczczenia pnmlęeif;,' p. Seweryna Bielskiego 
. beziw!cnnie 5 rb. ., 

Na kO';Cl:ół 'UJ Strykowie . 
Bezimiennie 1 rb. 

Dla, . najbied'rn:ej8zych . 
W~ndzla T'urkowska l.rb. 
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FE H·I M PASZA. ~ _ \Vplywowl Pehima,naleźy tez z.awdzi~oza6 ISkiego, odmawiająr.ego również płaeeai& hallaCl.~ 
,......___ t .Y\lyltany przed kilku laty rozkaz, zabraniający w i przylożył restauratorowi relVolwer do głowy i. za

t K?Ii8t:antynopoiu wszelkieh zebrań, a nawet od- I żądał natyćhmiastowego wypłacenia sobie ,200 
ledeD:!'z najbaniziej znienawidzonych w Kon- włedzlU wzajemnych. . I funtów tureekich (2;000 l'b.). Bułgar tak się prze... 

stantynopolu ludzi, naczelnik taJuej policyi sułta- . Ostatnjemi laty nawet wysoko postawieni do- I raził, że dostal ataku apoplektJ6tuego, sku'kiem 
lla"krw.ioŻ~rczy i nienasycony Fehim pasza po.. stolnicy tureccy obawiali się zasiadaó ra.zem przy , którego umarl. Glówny wszelako dochód czer· 
szedlJ10iwygnanie <lo Brussy, dzięki energicznej stolach w restauracyach i kawiarniach. Gdy zaś ; p~łFehim z jaskiń gry, ~tórychutrz)'mywal w 
in.te:r.wenc:yiambasadorów niemieckiego i angwl- k.tóregokolwiek z nich podejrzewano o spiskowa- \. Stambule. kilka, a6z. kolwiek z r.ozk'aZU sułtan" 
skiegQ. me. przeciwko tronowi, to pozostawały mu tylko wszelka gra hazardowa była surowo w stolioJta-

'·Sko:ńetyłysię więc rządy tyrlllJ.skie tego po- . dWie drogi: albo ucieczka zagranice, albo podda- ! broniona '. 
twora., lu.dnoś6 Stambulu Odetchnie, nie prędko nie się zesIaniu do zapadłych kątów Arabii. Fuad !Chciwośei Fehima odpowiadała rozrzutność 
jedna.kzaginiewśród niej pamif}Ćo· czynach Fe- pasza był jedną z takich ofiar Fehima. Byly na- ! bez grani". Zawsze wykwintnie odziany, jeździł 
hima. czelnik poliCji sułtańskiej, Ahmed Dżekaleddzin stale w karecie, wybitej n,ajkosztowniejszym je-

,; J.~ieka.wą pod· tym względem lwxespondeneyę pasza, musiał uciec z Turcyi, a Risa paszę, jedne- dwablem żółtym i zaprzężonej "rumaki prze
z ,nad Bo.sfQfU podają pisma angielskie z dn. 27 go z przybocznych adjutantów sułtana, pachol- pyszne. Kilku Jubilerów ormiańskich zaliczalo 
lu'egQ., kowie Fehima obili 'publicznie kijami na ulicy. ,; go do najlepsz)'ch klientóW swoieb, inni wszakte 

~JLliprzed laty Ił-tu Fehim zdobył sobie Risa udał się ze skargą do monarchy, nietylko . obawiali się odwiedzin jego, jak najścia ban
rozgl.os ni6maly, aczkolwiek by! wówczas jeszcze ' jednak nic nie wskórał, ale jeszcze musia! jaltnaj- II dytów. 
tyłkI) uczniem szkoły wOjskowej. w Pancaldi. . szybciej uciekać z bratem i szwagrem poza gra- Dla wykazania auJ:tanowi, na jakie naraio-
Upiwszy się' pewnego razu popędziŁ ulicami sto- nice państwa otQmańskiego. ! Dy jest niebezpieczeństwo przy spelnianią. cięż-
liyY, oklą.dając :szablą kaidegp, kto mu się pod Cale tomy możnaby zapełnić opisami zbrotlni l kich obowiązków stróża tronu - zorganizował 
rękę nawinątKilku przechodniów odniosło ra- . Fehima: Jak opowiadają, sułtanowi przedstawio- l osobiście dwa· przeciwko sobh} zamachy przy po-· 
.nJJieJsze~ . pęwit.mjed.o.alc inżynier .niemiecki o- no listę imienną 200 koblet zgwalconychprzez : mocy bomb. W obu jednak razach stwierd.~OrlO, 
trzyuialuderzenietak silne,. że skonał wltilka , tego potwora. Pewną zaś kobietę i jej córkę za- ; że bomby nie byly nabite silnie i że rzucili je 
godzin później. Ambasada.niemiecka zmusiła,; mordowal wlasnemi rękoma, za to, że mu się ~ właśni jegopacho!kowie l gdy powóz naczelni
c(}pra.wda:PortędozaphtCenia wdowie po zabi- ; opieraly. i ka ich znajdował się już w odleglości przy-
ty..Ql 10,000 funtów tu.reckich wsparcia jednorazo· , Teroryzowal po za tem kupców, sklepikarzy, I zwoitej. . . 
wego ilOluntów miesięcznie emerytury dożywo-' a nawet najuboższ-ych pr.zeliupniów ulicznych. , Kiedy sułtanowi doniesiono o tern, padyszaoh 
tniej,. nie.2dolala jednak uzyskać ukarania zabÓj- Każdy musial placic~ mu haracz, a ktu się temu odpad pobłażliwie, r,c Fehim jest jeszcze roto
cy~ Zabąjca bowiem, by~ ulubieucem. dworu, sy- opierał, tego bito i torturowano bez miłosierdzia. dym czlowiekiem, któremu należy wJbaczać takie 
n(,11I1. bratamle.czn:ego suUa.na, ll.lezmIernie wply- Kupcy, 2;najduJący się pod opieką mocarst~v za- g!upstwa. . 
wo.wego lsmet beja. . i granicznych, byli stosunkowo bezpieczniejsi, woleli Wobec powyższego, mOżna sobie wyobrazić, 

(Nie dłiw,te~,że ukonczyl szkolę wojgkową: jedn~lt Ży0. w :lg?~zie z Fehimern) niż narażać się ! z jaką niechęcią musiał wła.una. Turayi przlj~6 
z :,odżn:iCZ8niein.l awansowa.ł tak szybko, iż w nie i na. llleprzYJemnoscl. ' I skargę ambasadora niemieckiego na swego uln.bieó. .. 
wioli' lłtt:pótJli~jzostar generalnym lejtnantem. ~ .Pewnemu,_ naprzyklad, właścicielowi składu l ea. Nie ~Jlo jednak ra.~y. A~bas~dot. niem.i.e~i 
DO:$tybkiego a.wansll pr~JczynHa sięniemalo, brom w ~aleCle, P?ddanem,u anstrackiemn, lttóry i ~~maga~ Sl~ kategorjczme ukr.o~e~a luegod~lWo
bezczelnOść jego oraz wrodzona żyłka do intryg ,: uporczywIe odma.Wlat .lapowki, Fehim p{)stawil ' sel Fehuna, a ambasador auglelsklpoparl ząda-
i szp~egostwa, i przy drzwiach sklepu dwóch paćholków, rewidn- llia swego kolegi. 

<Na.. własną rękę utworzył' w Konstantyno- ~ jąeych każdego, kto ze sklepuwychodzil i konfis- powędrował tedy Fa.him na wygnanie do Bru-
pqlu~ tak 'sprawny, legion szpiegów, że padyszach kUjl\cych bezczelnie broń i naboje zakupione. Raz sy i, jak zwykle w takich .rażach bywa, 'yle 'A&-. 
w;f~.dzial owszystkiem, co się działo w stolicy, a zbirowie ci napadli i aresztowali dragomana. po... dużyó i potwornośoi zeslańca. wyszlona j&W, .te 
z}1.1aszcza w sferach dworskich. Wskutek tego selstwa amerykańskiego, odmawiającego wydania sułtan postanowU, podobno, oddaó jeateae pod. 
F~hjm stal. się ll'iemal wszechwładnym, ludzie zaś mu ładunków kupionych. Posel amerykański za.. . byłego ulubieńca. . . 
jego cieszyli się bezkarnością zupelną. W końcu protestował, dragomana wypuszczono na wolnoś6 Charakterystycznem jest przytem to, że polJ1i.. 
sultanm.ianowal ulubieńca na,dzorcą l{s.iąiąt krwi przepraszając uniżenie za omyłkę, ale sporo je: mo wygnania Fahima i grożącej mu kary ~ 
sultańskiej i doszło ciQ tego, że gdy Fehim ujrzał szcze czasu minęło, zanim rusznikarz austrya... wej, dzinnnikom tllreekim me wolno pisnłłÓ bi 
pewnego ~nia jed1ł-ego z synów sulta.ilskich, jadą- . cki zdolal uwolnić się Z pod nieprzyjemnego na- slowa o całej tej sprawie. 
e.a.go: .. powQz~rn . b~z ,jęgQ pozwolenia" to. kazał pa- dzoru. . . , . . 
ch~}lkompowóz: .zawrócić do pa.lacu.Zawstydzo- ł Przed kijku miesiącami Fahimżjawil się 080-
n~:y,książę:uśluchalrozkazu bez oporu. ' j biście w restauracyi pewnego bnlgara maeedoń-
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IklU lttrlmló, B~ICfallJDi TUW&fSJltl& 
J. Io~~ 

Bepr8l1llanci na Krńlestwo Pomne 

Krzysztof Brun 
i SYN 

.. · .... za.,.' .Ho,-_I arietol. 
polecaj, 

DŹWigi nOtis" . 
M.. asI)'lt.. J do Pis. ania liRoMingto.·' 

. Wagi ameI1ka.ńskie "F.irb.nka" 
Biurka amerykańskie I,~ •• b~" 
W elOOJPedJ amerykańskie .,Olevelau" •• Ia.la18r'l 
Szafki składane .. Werniok." 
Kola p,asowe drewnia.ne 
Lamp)' naftowe •• Well •• " 
Segrega.tory .. 1 ..... epiłłl.łI 

Zastępca na Łódi l okollee 
H. S. -EUIIARK, 111. B8uedJkta :Ni 2 .. 

: ... ,; j" 

I .. Do sprzedania 2 paleniska Ułona 
i dostarczone przez ini. Idelmaai z firmy • Charl4IllbGw'" w Petersburgu. 
l ~ ladom.ość w fabryce Towarr"ystwa Akcyjnego »)'Markus KGhn" przy ul. 
Łąkowej Ml 5. 400--3 .... 1 " 8_ ......... 

ZAKłAD· POGRZEBU 
o kazyh'de do sprzedania bryc:ka .i cha

manto. '. OrlaIlr. 16 ..In 1~.... 69!:3-:-~ 

potrzebll~ zdolna put.nka do S:4'Jcia. 
Andrzeja 7 m. 25. ·6ti-J 

z warsztatami stolarakiedli, do- pokój' elegaIlCkC: umeblowany, z usługą 
brze prosperul~cy w Ka1tBZu !araz do d.la łńtt;)I1~EltltIiej kobiety. do wynaJQ-
sprztedania. Kalisz, ul. Warszawska27. cia. zaraz. ·D2uga 43, a p • .Bron,era •.. 
______ .... iiioiooioo-......... __ ...... ~40_5_-_3_-1 l· '. gq--a-:l 

Drobne oglosz~~iaa, 
~ potrzebna ue·:ten\ca Q~ praeow:n!. Plioir
: kowsktł ar. 1(1) m. 6. . .' . ógs,-3 ........ 2 

Potrzebny ekspedytor zk~QCf~· Billl'u 
Dom komforto.wy W LOd:d -- spUe:Hliń "Praca", Płlłtrkows~& 119.;:.,."'92-3-3_ 

bardzo taniO; do kllpna potrzebA - -_., 
10,000 rb Wiadomość l{onsta.ntynowska potrzebna. pl\nna do m8g~źlnti d.amskich 
. nr. 68, Silllubkl. 099 :- " -:--l~paln\jz, .MikolajeW:$'ltti· 98~, 5$)6'3:3 
J eB~ do spued&';\in fortepiall,. tanio. Ul. .pokoje um0blolłsne do W':fnsJłeia.· Zie-

KcnstautyDowsKa 59, mieszko 22, od 6 lODa 12- . . '" . 514--4·4 
do 7 wlecz. . . .' 594,...;.3-·2 l pott!ebnt\ ~ar,z podręeZbłIi ag szycia. 
Kantor P?łUGlliow& nr. 2, pu.leea wszel· ~ . Bpaeerow,a 37 Dl., 12.. " ..OOł-2-2 

.. kI, służbę domową l ma mam. kt. dOI Sklep rzezałaZI z eale~ . \\. ł!'$8,dzentGQlł 
nmi~$zczetlia. . 67~3".3 i egtystaJ4cy Od lat 10, Z PIiJW'O.lI 'łty~ 
Ł ó~eezko dzłeein.ne, żelazne, emaUoWane ; jaz4U jłł~ . do·sprz&dan~a. WiadomoŚĆ 

bUlle w dobrym stanie do sprzedania. l w "A4:mj~lstJ;'aeli.. "Roz.Oll1~. . li~J-a"'2 
Polndnlown 40, ptu'te~._ ... . 610 ...... 4-1: Sprze.da~ll kwiat.y, B\ót,. $z&fę, ·ObrAiJ: 
M łÓd~i6ni.ec .17wlełnl. po~zl1ku)e jak. lego" .. ' .. ' bl.·,.IHid.t .... ekę ... 85 .... r., g. az. 0 .. W ... łt lalll .. lllJę~,.. ał-. 
, kolwiek ZłI.J~I&. wie~zoramt '. Posiada : 1I1:łenna" 2f m .• ~., .. ... .,. 607~2 
l~~ryki:polskł, rOSYJski l w CZęŚCI nie~i~. ; zagtn8,ł paszpor" . na hni~ WladlS&wa 
cld, oraz ladny charakter, pł8ma.. . ŁaSka.! . KtzymianOVi'lddego, wydany z gminy 
we oferty Ęlr~szę sldad~c W adml~btra- l Koeiw, gub. piotrkowskiej.'. .602-3-1 
cyl "P..oZWUlU pod "ZaJęcie,. S.,.L . .' l .·Z.guDłon.9. dnia 20 marca ~o.at .• a n-
~~t-""_-;,-_-:--____ ",----=:.47:.:5:.-"""....:: 1:;:0;;...:::;:.-5: . kiGnkQ .'. JUI zaczęt~ lŻyć Łl8k&wJ M aslow róznyeh ga.tunkaołldo sprze- :. znala~CA ra~zy złożyć go w Adm!ttłs\ra .. 

danl.a·
iI 
Wh\domoŚC w A<iminist.tactl 1~yl · .. RozwoJu" za wyttagrodzenieIil •. 'łł08' 

"RozwoJu. .' .,' '.' . 601-ł-2,z"ginąl paszpQr\ na ,.mł~ Abralll& 10-M agal do ,sprzedani~. TargowIl, nr. 45. ". zenbaUIl1a, wydany I magisttiitt m. 
, 60&--3-2 ł.odzi. . . ' 6óa ....... a..;;..2 

M iesz~8nie dla panienkI. A.lldrzej~ 7 IZilalez1ono portmonetlt I pl~Di1,dz.l 
,m. 2a . łl~ .. l l kwU Nr. 15264 z lomb,&t4tl.S~Jmkł'" N leuxogo robIę Buksie, bluzki. przejazd wieza Z Piotrkowskief 4ł. Odebrał ... 
48 m. 11, U-glo pl~tro. 161l-r.-101 1f acim. " Ronoju". . ea-ł-
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NOWOŚĆ! Iilam&tagrlf. Ob!aE h~wryC2ny pr~edstaWjający I ! Dr. L. PrJ~nl~ti l Dr. S .. SZIIIKIID 
Niebywała Piob.kowska35. Z'eIU Pan~l,i JD'1n~a, ! Choroby skórne, wenery.! # Nawrot Nr. 1~ . 

wl~=!! . ,d N!.d".~ do ZIJ.r~~IIW'~! .Il ~ 11 prz~=, ~: o: ::~c:--~~.łf~~v:e; w., ł, ;~~~~!:~::~~,:, ~~~~:,n~~,!fjm,O,'dP!~~~/~ 
Dalszv ciĄg te~o olm\:,m pn:voyl: i jest pokazywany od dzjstaj~ 404:,3 I panie od 5:-6 popot, w niedziele od 9-1 I' wiMz. ' " 469·r-177 

-me. c_~ l r. i od 3-6 popoI. 1420r318 , ' 

" 

UlicaPo'udniowa Nr. 2. . l . D~. Ark •. GoldenbefU 
TOWARIYST O I D J'EL ICKII 1l1. \flChewska l06A. (kolo, G.lóWD.~j) 

Wł ':,. · 'le 'd'''' k '''r.~'' ] et f;}" \ r. ' I choroby dzieci i ,wawnłtrzoa ' , aSCIC19 l ru al n, .1 ·ogra. 11 : ul. Andrząja 7. Od g. H-ej do l-a,fi od tfd09:ej wlecz. 
. , ! Choroby skórne, wenerl'czII8 i I łedqtele I s' i 4.. dl' d 3 j' 

id dó · t' 19 t' k· h' wnQ w,ęIlQO',l,-e1 o, .. e. i za a w ID ro 19a ors 10 ~ Od 8-10 r::C:~rłp~i;::.~·w niedzIele,' , " 205-r-15 
l 1 śwj~ta 9-12 rano. 1463-r-14,2I D R bl' tt 

.. Łodzi i powiecie łódzkim, I r. osen,,:a-
. d· Ia.." •• • l d I Choroby weneryczne,. " speoJalista choróh uaa.' Dosa 

zawla amIa, że ze_ranie orgao;izaCJ'Jne ZWH~:Z:eU o - ' i gardła ' 
będzie się. w Sobotę dnia. 23 b, m, o godz. 7 ,viecz. VI 10- luoczoplciowe i skórne . P~otrkowska 35 158s-r-49 

k l T O 'd .r ') - ,l p' t' 1- , -kr •• ""-ił 1:::"1' D S LEWKO' ~CZ przYJmUJe od 10-11 rano 1 5-7 po pol. a uammego ( gro roz prz~ 11. 10 rKOWS lej .;'''6! [).! r. t. 'WI w nled1:1ele od 10-11 r. l 24 po 'poh 

O liczne zebranie SIę uprasznj ą I Zachodnia .Na a3 C ł · k ' 
Z I · ł · I I (obok lombardu ~kcyjllego) Z O WIe, mlod 

403-3-2 s.ożycle 9 ZWląZ(UiI' ~Ja5~:~ ;~l~-* ~i::Zi~le 9'oll;~~~ ,zdolny. pracowity, obeznany z czynn! ----....... ----------.-----!"'''''''''------- od 3-6 po pol 114,1r16 ~ ściami biurowemt, z kllkol'etnbf prAktyk,. 
• i. pragnie pr~yj~ć, Ullejscew ~larzeJub H. O T T O i S. P O ił A D O W S K I w kantorze w fabryce. Oferty pod "Zdoł-

WJł~cznl Reprezentanci Zjazdu gorzelników nA gub. PIotrkowską i Kaliskar Dl 1 H Sznmach~r nt' w Adm. ,,Rozwaiu" 156 - d-23 
Łódź Krótka Nr. 9. ' , 

Otwarty został --~Jł .. d • . ił ' ' , Gustaw Szamowski, 
~urtowy i de ta- .Spł'RYTUS",U' "ENA1"URO ,A", !UEGn l chorOby ~eneHl"yc~!rIle i ,lIkórne I' Łódź, Kon, stantYD,o,WSkS 5 
liczny c-X~,X,<X>~~~--. ' , . a, S.Ji' ił IlU I NawB'ot rJr. 2. Nasiona polne leśne i ogrodowe (warz,-

oraz artykul:ów tschniczaychfl.,~ zastosowanIa spirytusu. Przyjmuje od 8-11 i do 6-8 po połud. I Wlle i k, Wia,toWe)"". nr.eZYDi,t\,.: mle,ezr.rSki,e, 
Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 91/ 2 rano do 8,ej w.laez., pRlile od 5-6. 631r235 !" n.awozy sztuczna, ,owies, ,otręby.,.JIlakuchf • 

. osób iJczł\cych używać spIrytusa, eeJ'3lU wyieltllMia dla nh~h, pozwolenia od wla.dz I & , SIano, sloma 1 t, p. . ", 338-24,,6 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od 0)14 stpZllirr. 1907, r" nikt spirytusu baz po" I D· li --~---
zwoleniA nie otrzyma. Upraszamy o spiesZ:l1~ 7,a!aJ.,.Wieuie tei formalności. 121'10~19 ~ ,U.plłka t 
pOTRZEBNA JEST SI ,ewa " 1F2?F7"' m l frachtu Ł6dź-Zawiereie W. W. za ! 

..... \ M 16296 z dnia 1 lipca 1907 roku

n p 
; zgubilem. Należy uważać go za nie
l ważny. J~ Riez~iik. 401'3'2 

,. 1 

siły od 15 do 20 koni. WIĘKSZY 
Oferty pod lit. HL. A.. C. 300~' sk!adać w Admin. "Ro~woju". 390-3-3 

Druzdze Wa2ne d_a p. p. pieka .. z~ i hanilllłującJch. i ze składem do wynajęcia n Maksa. 
. . D .. ~~dże z czystego zboża, zawierająca 96% siły, a zatem są ; Fiszera Piotrkowska 177. 391)-3-3; 

lla}mOCU18}BZe, przeto i najlepsza, ~ "' I 
'. Poleca e. Lefevre, Szczecin. I 11 Majątki 

W~iel~ie z~m~wjen~t\ '!ykonywa natychmiast główny reprezentant Edmund l do sprz911ania. w Kutnowskiem, 40 wlók l 
Bogdanekl, Łodze łtrót~8 12.. 360-10-5 l i 73 w!(j~,. Sliczne razydency-o, blisko i 

Antela B. Głncbow~tie[o Yl Lodzi, l ~ił~\t~P·~~~;~i1:i~f:tf:i~:~~~~~" 
Sklad główny na ŁB~!!:I?I~~~u1·mleka bułgarskiego _ 2pokoje 

rubli kosztują spodnie Z , do
brego kamgarulli ,UbranIe ma· 
rynarkowe, , Z modnego: Bze
wiotu od ,rb. rb. 1ł.50.Palta 
letnie od rubli 14 1>.alta 
wiosenne ~d rb. 19. '}{ami
'zelki modńe kolorow90d ru
bli 3.50. Wielki wYbór;:pbrań 
uczniowskiCh. l" dziectnnych 
po nłsktcłl~,cenach w o4dzta .. 
la męskim.~ u; 

Emila Schmeohla 
Łódź, ,Piotrkowska 98. 
Warsza wa, Barszalk. J 30. 

z Pracowni Bakteryologicznej D-ra L, Karwackiego. Cena pudekka (10 I z wygódką, n~ parterze, UB. k:~ntol." prt!.-
fn....:.k a 10 litrów) rb ') oJ' 1 ' 1 . 2h: k '8 8 8 ! cownię lub podobny proceder cdstl\Pię· I -------...... ---~ 

v.L9 'n' , 6' '-I, P "ecyncze rUf n po t.1 op. ..::-3- -, i P,.?!udn!owk\ 2;) m. 8. Baczyński. ~91"32'-

I~~~~~~'=a~~~'~-,-~--~~' ~--~~ 

Poniewaizaezęto podrabiać cjkoryę naszą) oPbroOk-lł ToW~rqJ~t a WzaJ·-oDl, n~,,[o I{rodytn 
Ostrzeżenie. 

simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na "li. lJ al U U li U. 
śtojącą markę ochronną. 

Specyalny nasz gatunek CykoPJ'a Z obraz- ł W 19;erzu 
k..mi opa.kowana jest w niebieski glansowany papier ! ł 

i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę. na której [podaje do wi!Hbmości, ze w środę d. 27 b. m. o godz. 4-0] (po południu od.' 
widać dwie obok stojące marki ochronne. ; będzie się , . ' , , . . 

Nasza CJ'kor". z p1.łdkową opakowana 

jest w żóIty glansowany l)apier , na którym znajduje 1 O 11 OL I E'· 
si~ widok fabryki z podkową, po lewej stronie u gÓry-I·· \1 ..•. l . ~ EBIlANIE~ 
W Ł n (l ł A lAI ~ V A ca BRv y A (l V, V n RV I "którcgo porządek dzienny obejmuje: 

U lJ Ił VI U 1\ R r fi 11\ ł\ LJ 11\ U I: 1. Zatwierdzenie bilansu oraz ~podział zysku za rok 1!J06; 
~ i 2. 'Wyb6r czterech członków Rady, jednego członka zarządu oraz 

RI' Bohne &, CO!. 6:' trzech członków Komisyi Rewizyjnej i ich zastępców; 
~!~ ~' 3. Zatwierdzenie bmlzetu i planu działań na rok 1907; 
;;: ~ 4" Wnioski członków. ,.... 

W tJocz.ni «Rozwoju>, Pi~zejazd ]i' 8. Redal~tor i. Wydawca W.Oz_j.w.ki. 
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